
W i d  9 Z o w y

H r. 6 2 5 7 . R o k  x m

2 m i

f o p u l« r n y  d eien n lK  Ilu strow an y  
w y c h o d z i  w et L w e w i s  l i a t d a g s  d n i a  p o p s l a d n l i .

Czwartek 20, k wietnia 1922
C en a  za eg zem p larz w©
L w o w a ©  i  w  c a ł y m  K r a j u  
prenemerata miewęczna w » Lw ow ła . . . 443 4t- 
F , eituirerata miesięczna z przesyłką p3sdavrą 533 Tc* 
Ficcum eraia miesięczna z^jrag^O} , 553 »U»
f  ire s : „W IEK fi&WY*. Lw5w, iiL Sokoła 1. 4. ( ł a i  
własny). —  Konto pocztowej Kasy Oszcz. Mi*. 143.354 
le lo fo s  Rsdakcyl, A4 juini3tra»yi i Drukami IrJ 13.

Polsha otrzyma 25 mil. doi. patyczki ameryk.
p rze rw a n ia  O f e r e n c i !  s e n u e is H ie l. - -  

u m m  rm ls k G *  nlem lec& l id s firiiie n ie m  s n rz «  - 
K te żo n y ć łi. -  S p ra w a  u p o sa że n ia  A s r ó w .

Uroczystość przejęcia władzy nad ziemią 
wileńską.

Wilno. ( Part) P o c ią g  specyalny, w io­
zą cy  przedstaw icieli rządu polskiego, 
p rz y b y ł do W ilna o god z . 11 rano. Na 
d w orcu  w  W ilnie oczek iw ali p rz y b y w a ­
ją cych  dygn itarzy  cz łon k ow ie  T y m cza -

ULICA ŚW IĘTOJAŃSKA.

sow e j K om isy i R ządzącej, generaneya, 
delegacye rządu, duch ow ieństw o, p rzed - 
lEjjiw-feiele wielu organ izacy i spo łeczn ych  
itp. Z  dw orca , pięknie udekorow an ego, u- 
dali się m inistrow ie do O strej Bram y, 
gdzie  powitali ich przedstaw iciele  miasta 
oraz licznie zgrom adzona  publiczność. D o 
O strej B ram y p rzy b y ł rów n ież i N aczel­
nik Państw a. P rezydent miasta B ań k ow ­

ski, pow ita ł Naczelnika Państw a przem ó­
wieniem , poczem  w rę cz y ł mu sym b olicz ­
ne klucze miasta. Następnie Naczelnik 
Państw a p row a d zon y  przez biskupa M a- 
tu lew icza  udał się do kaplicy.

W ijno. (Pat) Z  Ostrej B ram y N aczel­
nik Państw a w  otoczen iu  św ity  udał się 
do lokalu T ym cz . K om isyi R ządzącej, 
gdzie nastąpiło podpisanie aktu przekazu­
jącego  w ładzę nad W ileń szczyzn ą  Rzpltej 
P ie rw szy  przem ów ił prezes T. K. R . gen. 
jTlokrzccki, k tóry  w  przem ów ieniu  sw o - 
jem skreślił h isłoryę L itw y  ś ro d k o w e j,'a  
następnie om ów ił rezultaty prac w  Kom i­
syi R ządzącej w  dziedzinie politycznej, 
o św ia tow ej, sądow n ictw a  i gospodarczej,* 
O m ów iw szy  spraw ę zrealizow ania refor­
m y rolnej, w spom niał m ów ca  o opiece 
nad ludnością daw n ego pasa p rzy fron to ­
w ego, K oń cow y ustęp przem ów ien ia  gen. 
M okrzeck iego  op iew a ł: Chyląc czo ło
przed m ajestatem  Najjaśniejszej R z e cz y ­
pospolitej w  ręce T w o je , Paine N aczelni­
ku, składa T y m cza sow a  K om isya R ządzą 
ca w ładzę najj tym  krajem . Niech ży je  
R zeczpospolita  P olska  i Naczelnik P ań­
stw a Józef Piłsudski.

Następnie p rzem ów ił N aczelnik Pań­
stwa w te s ło w a : W  imieniu R ze czp o sp o ­
litej Polskiej ogłaszam  ty m cz a so w y  byt 
poprzedn iego państw a za skoń czony . 
W z y w a m  przedstaw icieli K om isyi T y m ­
cza sow e j do z łożen ia  aktu, do podpisania 
i rząd polski do przejęcia  w ład zy .

-  P rzystąp ion o do podpisania aktu prze 
jęcia  w ła d zy , k tóry  to akt op iew a, jak 
następuje:

D zia ło  się w  W iln ie dnia 18. kwietnia 
r. 1922. G d y  Sejm  U sta w od a w czy  R z e cz ­
pospolitej P olsk ie j uchw ałą z dnia 24. m ar 
ca 1922 przy ją ł do w iadom ości uchwałę

OSTRA BRANA.

Sejm u w  W ilnie, zapadłą dnia 20. lutego
1922 w  przedm iocie  przynależności pań­
s tw ow e j Ziem i W ileńskiej z R zeczp osp o ­
litą P olską dnia 2. m arca 1922 i w ezw a ł 
rząd polski, aby  objął spraw ow an ie w ła ­
dzy pań stw ow ej Ziem i W ileńskiej, rząd 
R zpltej Polskiej objął tę w ładzę , d opro­
w adza jąc w  ten sposób  do końca dzieło 
złączen ia  Ziem i W ileńskiej z Rzpłtą P o l­
ską.

P ie rw szy  podpisał Naczolnik Pań­
stwa Józef Piłsudski, następnie prem ier 
P on ikow ski oraz gen. M okrzeck i, poczem  
na dokum encie podp isy  z łoży li m inistro­
w ie Rzpltej, dyrektor K om isyi R ządzącej 
gen. Ż eligow sk i i inni.
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mm l i p  liifstn 

i i a l l i i t .
Dr. Jerzy* M ichalski minister 

skarbu udzielił w arszaw skiem u k o­
respondentow i „N. Fr. P resse“  w y ­
wiadu w  spraw ie sytuacyi finanso­
w ej P olsk i. Z  ciek aw ego  tego  w y ­
w iadu podajem y najw ażniejsze m y ­
śli

K orespondent dzieli się p rzedew szyst 
kłem wrażeniam i, jakie odniósł z p ierw ­
szego zetknięcia się z ministrem i podnosi 
n iezw ykłą  energię, przebija jącą się w  je ­
go  oczach . Podnosi z  uznaniem, ż.e mini­
ster nie traci czasu na spraszanie do sie­
bie sze fów  biur, lecz o  ile pragnie się z ni­
mi porozum ieć, sam ich odw iedza. W  biu 
rze szefa oddziału p ra sow ego  zetknął się 
też korespondent z ministrem, k tóry  —  
jak zazn aczy ł —  kładzie wielki nacisk na 
to, a żeby  zagranica dobrze b y ła  D o in fo r ­
m ow ana o tern, c o  się dzieje w P olsce.

Minister M ichalski zazn aczył, że ci, 
k tórzy  bardzo pobieżnie tylko oglądnąw ­
szy  Polskę, piszą o niej nieraz po trzech 
dniach pobytu  „stu dya“ , zapom inają prze ­
ważnie o tem, ż e 'P o ls k a  oddych a  w łaści­
w ie dopiero od  15 m iesięcy , aż do tego

czasu bow iem  ustaw iczn ie by ła  w  stanie 
w ojennym . P rzem ysł Polski ucierpiał nie­
zm iernie w skutek rek w izy cy i okupantów  
a Polska, je d n o 'z  g łó w n y ch  p obo jow isk  
w ojn y  św iatow e], uległa strasznemu zni­
szczeniu. R ozbieżn ość urządzeń w  trzech  
dzielnicach w y w o ła ła  szereg  niepokonal- 
nycb w prost trudności. Jedyny p ok o jow y  
rok  1921 w y sta rczy ł julż jednak do u zy ­
skania su kcesów  na polu finansow em  i go  
spodarczem .

M inister Michalski specyalną uw agę 
pośw ięcił roli kapitału ob cego  w  finanso­
w ej odbu dow ie  Polski. Z au w ażył on, że 
w praw dzie , w edle w y w o d ó w  jeg o  ex p o - 
se, nadeszła teraz chw ila otw arcia  w rót 
dla o b ce g o  kapitału w P olsce , w szelako 
Polska, która chętnie przyjm ie ob cy  ka­
pitał do ce lów  in w estycy jn ych , nie będzie 
nań czekać z założonem i rękami, lecz u- 
czyn i w szystk o , a by  zm ob ilizow a ć m iej­
s co w e  s iły  finansow e. Kapitał potrzebny 
jest p rzedew szyslk iem  do rozb u d ow y  
szkoln ictw a, które zw ła szcza  w  b. K ongre 
sów ce  b y ło  poprostu tłumione. W  tym  ce ­
lu nosi się minister skarbu z zam iarem  w y 
danfa p oży czk i szkolnej ó  prc. w  w y so k o ­
ści 6  m iliardów  marek z 35 letnią am orty 
zacyą , z cze g o  już dw ie trzecie  są zap ew  
nione. D zięki tej w ew n ętrzn ej p o ży cz ce  
potrzeba k red ytów  zagranicznych  będzie 
zm niejszona.

Następnie om ów ił minister skarbu

polski bilans handlow y, zaznaczając, że  W 
r. 1921 w y w ó z  podniósł się o 127 prc. i 
w yn osił ok rąg ło  2 m iliony ton. W  r. 1920 
p rz y w ó z  d c Polski składał się przew ażn ie 
ze środk ów  a prow izacy jn ych , podczas 
g d y  w  r. 1921 nie sprow adzon o  nic z tego 

; zakresu, a lbow iem  roiniciwm dało w ięce j, 
niż 30.000 w a g on ów  zboża . Ł ódź, M anche 
ster polski, p rzek roczy ła  o 120  prc. p ro- 
dukcyę przedw ojenną. U dzielony P o lsce  
przez Anglię kredyt 4 m ilionów  funtów  
p rzezn aczon y  jest w y łą czn ie  na cele prze 
m y ś low e  i w y w o ła  odciążen ie targu de-: ■ 
w izo w e g o , a iow iem  potrzeba o b cy ch  de­
w iz  w  polskim  przem yśle zm n iejszy  się 
znacznie a lo  w y jdzie  na d obre  poisleej 
walucie.

Na zapytanie k oresponden ta jt c o  są­
dzi o planie Vanderiipa założenia .m ięd zy  
n a rod ow eg o  banku celem  leczenia w aluty 
pow iedzia ł dr. M ichalski, że —  zdaniem  
jeg o  —  ch oroba  w alutow a k ażd ego  z 
państw musi b y ć  leczona  w  sposób  indy­
w idualny, nie w ierzy  bow iem  w  un iw er­
salny środek  leczn iczy  dla \vsz3rstkich kra 
jów . Jeśli V anderlipow i chodzi o ' restau- 
racyę  m ięd zyn a rod ow ych  stosunków  han 
d iow y ch  i w zajem nej w ym ian y  takiej jak 
b y ła  przed w ojną to jest to m yśl znakom ! 
ta. A le m yli się Var:derhp sądząc, iż ce l 
ten da się osiągnąć prz y  ^ om ocy  środka 
sztucznego, a takim b y łb y  w łaśnie ó w  pla 
now any przezeń  m ięd zyn a rod ow y  bank.

PLEBISCYT NOWELISTYCZNY „WIEKU 
NOWF.G01'.

(Godło: Jan Krzemień.

i(iNa\veI!a./

Nowele przeznaczone do na-j 
grody czytelników. Rozstrzygnie 
głosowanie po ukończeniu druku 
nowel

•Po wyjściu lekarza zasępiło s-ię czoło pa­
ni Luny. Stwierdził on, nietylko poważny stan 
jej choroby, ale- polecił natychmiastową, ra­
dykalną kuracyę, i wyjazd do S to szo w ic . Ła­
two to powiedzieć: ,2VLusi pani natychmiast
wyjechać i rozpocząć na miejscu kuracyę, 
gdyż inaczej będzie źle!“ Ale trudniej wyko­
nać. Nie o  środki materyałne tu chodzi! O co  
im ago! C o zrobić z  W iśka? Maj, koniec pół­
rocza, ostatnie tygodnie przed świadectwami, 
ostatni rek przed maturą! W  Wiśee jej cała , 

[■nadzieja! Dla ni.ej tylko żyje, dla niej musi się j 
• leczyć... B o  cćiżby się stało-, gdyby jej zaora- | 
jkto? Kteby się sierotą zaopiekował? G rosik, 
‘jakiś tam jest, posagu swego, prawie nie tknę- j 
/ la, W szystko dla Wrśkl. Ale trzeba jej dać 
eh lab do rękt! Niech skończy gimuazyum a 
patem . . .

Przerwać naukę przed końcem półrocza? 
Straci rok... a w  życiu rek twiele znaczy... Dać 
ją na czas kuracyi do kpasoś na stancyę.. Nie! 
nigdy!

Dziecko w  obce ręce? ‘Nie! Wprafwdzie 
m ogłaby dojeżdżać do niej nawet co dzień. Alę 
nie! Chyba przeciwnie! W ziąć -Wiśkę ze sobą 
do Swoszowic, niech ona dojeżdża!

Braw o! (Do-skonała myśl! Przecież to mo­
żliwe! M iędzy Swoszowicam i a Krakowem 
doskonałe połączenie, pociągów wiele. Wiśka 
rano wyjeżdża, w  południe wraca.

Pani Luna rozpogodziła na chwilę czoło-. 
Rzeczywiście myśl dobra, ale i to załatwienie 
sprawy ma swoje ciemne strony. Tylu mło­
dych ludzi jeździ tymi pociągami, a wypadlek 
nie trudno, spóźnienia, wczesne wstawanie. 
Kłopotów dużo.

Innego jednak wyjścia niema. Może się 
komuś uda ją oddać w  opiekę przy tych jaz­
dach. Może się znajdzie inny jaki sposób. Zre­
sztą Wiśka skończy lat siedmnaście, jest już 
chyba dość rozsądna i rwie jak postępować. 
W  Bogu -nadzieja! To zresztą nie potrwa dłu­
go. sześć tygodni! W akacye nadejdą, odpo­
czną obie w  Swoszowicach lub na wsi.

Tak będzie najlepiej.
I pani Luna już miała zawoia.f W iśkę, by 

jej to nowe postanowienie zakomunikować; 
podeszła do przymkniętego pokoiku panień­
skiego, gdzie .WMlca właśnie przygotow yw ała 
się do lekcyi, gdy nagle w  pól drogi stanęła 
i omal nie krzyknęła... Twarz jej -nagle rozpo­
godziła się, nowa imyśl przyszła jej...

— Doskonałe! szepnęła do siebie. -To ją 
już zabezpieczy odl wszelkich możliwych na­
paści ze strony młodych, tak dziś natrętnych 
Wiśka ma wprawdzie łat siedmnaście, ale jej 
wzrost, kibić, pozwalają liczyć ją- co  najmniej 
na łat dziewiętnaście. Może uchodzić za młodą 
mężatkę! A  (wobec tych, s* młodzi zawsze

powściągliwi. Sprawię jej osobną torebkę, a 
może i podwójne egzemplarz© K-iąż-elc, by  ich 
nie nosiła ze sobą. Jedne zostaną w  szkole, 
drugie tw domu. Dobra myśl! Tak a obrączka 
zupełnie j-ak nowa!

Zamiast do pokoiku W?ski, Idizis pani- Lu­
na do komody, wyciąga stamtąd obrączkę 
sw ego męża i z nią dopiero idzie do pokoju 
Wiśki. Wkłada jej obrączkę na palec. Dosko­
nale! W  sam raz!

— Mameczko, cóż to znaczy? —  pyta 
Wiśka zdumiona i rozbawiona.

Marne czka tłómaczy całą histo-ryę w kcń- 
cu dodaje:

— No widizisz. Podczas jazdy możesz być 
jako panienka narażona na różne me przyje­
mności. Młodzież dziś tak źle wychowana. Dla 
mężatek ma jeszcze trochę szacunku. Będziesz - 
udawać, żeś zamężną...

— A  książki?! —  pyta Wiśka zdumiona. -‘i
— 1 na to będzie sposób, Zapakujesz je do 

malej ręcznej torebki i będziesz mogła śmiało 
uchodzić za ZKyykł,® podróżną... Ostatecznie 
kupię ci drugi; egzemplarz najważniejszych 
książek, byś je mogła w  szko-łe zostawiać, a 
notatki dadzą się zwhpfć w  rulonik lub zapa­
kować w  gazety, ot jstk/książka dc czytania...

Wiśka skrzywiła się. Ale ostatecznie i jej 
podobał się plan matki -Będzie udawać mę­
żatkę! Wspaniale! Przede-wszystk'óm podobał 
srę jej p-ian dojeżdżania do- K rakowa! To także 
niezwykle! Raz p-rzecie sama, bez opieki 
matki!

Stało srę Wszystko tak jak mądra mama 
ułożyła. Przędfosły się do 'Swoszow ic, zamie­
szkały w ładnym dorr.ku, pani Luna zamówiła 
na mtencyę skuteczności kuracyl i szczęśliwej
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^ erapia ch oroby  w alutow ej musi b y ć  p rzy  
stosow ana do organizm u każdego kraju.

Korespondent pisma wiedeńskiego- 
kończy uwagą, iż mial sposobność prze­
konać się rraoc.znie, jak gorliwie pracuje 
s'ę we wspaniałym pałacu polskiego mi­
nisterstwa skarbu

I  n. farp h m tM ą i
(Korespond. w łasna „W iek u  N o w e g o 1*.)

Poznań, w  kwietniu.

Mam jeszcze  na m em  sumieniu kor e s  
Pondem a W a szeg o  uzupełnienie z II T ar­
ek  poznańskiego. P ozosta ło  nu m ianow i­
cie do om ów ienia kilka jeszcze  dzia łów  
w y tw ó rcz o śc i kra jow ej, k tórej ok azy  roz  
m ieszczon o w  dw u halach na placu im. 
b>F\yęskiego.

Z n alazły  się tam u wstępu w y ro b y  
platerow ane i galanterya m etalow a, p rze ­
w ażnie pochpdzenia: w arszaw sk iego , z 
w yrobam i znanej firmy Frageta na czele. 
R z e cz y  bardzo solidnie w ykonane i w d o ­
brym  guście. O bok zaraz w y ro b y  szkla­
ne i ceram ika, w śród  k tóry ch  bardzo d o -

iazdy córki mszy. Wilśka zaczęła dojeżdżać do 
Krakotwa. Pierwszy tydzień przeszedł jej bez 
szczególnych wrażeń i wypadków. W siady- 
wała zawsze do damskiego przedziału drugiej 
klasy, czasem W przedziale „dla niepalących", 
gdyż tam zawsze, spotkała kobiety. A  mama 
kazała jeździć zawsze w  towarzystwie kobiet! 
Relacye składane mamie iw pierwszym tygo­
dniu po każdym powrocie, nie przynosiły nic 
ciekawego. Drugi tydzień przyniósł coś intere­
sującego. Wiśka znajduje w  przedziale dam­
skim dwie żyw o rozmawiające ze sobą panie. 
Jedna z nieb ma przy sobie prześliczne, kilku­
miesięczne dziecię i opowiada drugiej przebieg 
całej choroby przed przyjściem dziecka, na 
świat. Gdy Wilśka weszła i rzuciła siwą 
torebkę na półkę, opowiadająca przerwała. —

. W iśka zdejmuje jak zawsze machinalnie ręka­
wiczkę, by  obrączka była widoczną, opowia­
dająca podejmuje przerwany wątek swych1 
Wy nurzeń. Wikła patrzy w  okno a uchem łow i 
Każde słowo, młodej matki. Czuje, że się czer­
wiłam; dawno- już nie w ierzy w  bajkę z bocia- 
JienfSoi to postarała się jej przyjaciółka Jula,; 
ale '.Pgdy nie przypuszczała, by  cała historya 
miała tak interesujące momenty. Dreszcz lekki 
przeszedł po jej w y smukłe m ciele. Gdy do 
tegrf malec przebudziwszy się, zaczął krzy­
czeć, a matka odpiąwszy stanik, dała mu ssać, 
Z /tym błogim, dumnym uśmiechem, który 
stwierdzał, £e zapomniała o  ciężkich przejś- 
cnmii a żyje tylko szczęściem, jakie daje po- 
siadameitej drogiej istoty, w  sercu Wiśiki roz­
budziła się.... jakaś cicha tęsknota, w yrw ało 
się jakieś ciche, tęskne dla niej tylko dosły­
szalne westchnienie...

(C. d. tut)

datnio w yróżn ia ł się. „P a c y k ó w *1 z pod 
S tan isław ow a w G alicy i W schodn iej.

O grom nie bogato  przedstaw iał się 
dział przem ysłu  chem icznego. Z w łaszcza
0 ile chodzi o m ydła  i m ydełka, zw yk le
1 toaletow e, o rozm aite kosm etyki, w y r o ­
b y  farm aceutyczne, w od y  koLońskie i in­
ne pachnidelka —  to ilość nie tylko w ysia  
w ion ych  na pokaz przedm iotów , ale i firm 
produkujących  je, b y ła  w prost imponują­
cą, P och odzen ie  rozm aite. I w arszaw sk ie 
i poznańskie i m ałopolskie. Z tych  ostat­
nich pi zedew szysltkiem  lw ow sk i „T le n "  z 
w yrobam i, św iad czącym i dobrze o. stałym  
rozw oju  tej fabryki. B yd goska  „S a v o -  
n ę ‘, w yrabia jącą  prze de w szęf-s tkiem m y ­
dła, zastępow ał tu lw ow ianin, p. A. F rie ­
drich. s to ją cy  obecnie na czele  tej firm y. 
Poznańskie fabryki chem iczne staw iły  się 
w szystk ie  a jest ich tu bardzo w iele, w y ­
rabia jących  nie tylko m ydlą  i kosm etyki, 
ale i ca ły  szereg  innych przedm iotów  z 
zakresu przem ysłu  chem icznego, a w ięc 
barw ik 5 w szelak-ego rodzaju, farby, p o ­
k osty  itp. z e  znaną firm ą Er. C egielsk ich  
na czele.

D ział zabaw karski przedstaw iał się 
skrom niej, ch oć w o b e c  tego, że su row ca, 
w  tym przem yśle potrzebnego, m am y d o ­
syć, a i. konsum entów  ch yba  nie brak, roz 
w ój jego  pow in ienby robić: szybs-ze po­
stępy. W ńizia ło  się zresztą  przew ażnie 
nieśm iertelny bo najpopularniejszy ro ­
dzaj za b a w ek : lalki, w ózk i, w szelk iego 
rodzaju' i m eb le  dla lalek, pajace, z czem  
najliczniej w ystąpiła  fabryka br. P arczew  
skich w  O patów ku pod  Kabszem , idąca 
jednak utartą drogą  sza b lon ow ych  w z o ­
rów  i rów n ie  szab lon ow ych  p om ysłów . 
O ryginalniejsze są. zabaw ki fabryki pod 
nazw ą „Krasnoludek**, a najsym patyczn iej 
p rezen tow ały  się sw ojsk ie  w y ro b y  „J a ­
w o ro w a " , produkującego doskonałe zabaw  
ki drew niane, zw ła szcza  w  postaci zw ie ­
rząt dom ow ych .

P rzem ysł pap iern iczy  p oczyn a  s ię  u 
nas dop iero  ruszać. Ale na II. Targu zaj­
m ow ał sporo  m iejsca, g d y ż  zjaw iło się 
wielu w y sta w có w , k tórzy  nie produkują 
w praw dzie, sam ego papieru, lecz  w szela ­
k ieg o  rodzaju w y ro b y  papierow e, w ięc 
k sięg i handlow e, notatki, notesy, zeszy ty , 
papier listow y, k op erty  itp. P oza  tern p o ­
m ieszczon o tu w y ro b y  fa b ry k  cutek do pa 
prerosów , hi bułek rozm aitego rodzaju itd. 
Ale b y ły  i fabryk i papieru, z K rólestw a, 
G aiicyi (Ż y w ie c )  i W ielkopolsk i, która w  
B y d g o s zcz y , w  tam tejszej „Papierni** To 
w a rzy stw a  akc., ma p ierw szą  polską fa­
bryk ę papieru ga zetow ego .

Skórzanych  w y ro b ó w , gulanteryi, 
siodlarstw a i produktów  garbarskich b y ­
ło także sporo. Znacznie mniej obuw ia, 
ch oć i teg o  w  porów naniu z zeszłym  ro ­
kiem, b y ło  znacznie w ięce j. N:e zabrakło 
o cz y w iśc ie  i lw ow sk ie j y ;,G afoty“ , z k tó­
rej w yrobam i z jaw ił się tu dyr. dr. C ie­
sielski.

B ardzo w iele natomiast b y ło  ok a zów  
sk órk ow ej gałanteryi: pugilaresów , port­
feli. papierośnic, torebek  dam skich, tek, a

dalej w ięk szy ch  i m niejszych  waliz, torb 
do p odróży , kufrów  i k u ferków ; te ostat­
nie w  w ięk szości z im itacyi skóry lub płót 
na. W  dziale tym  bardzo  Licznie reprezen­
tow ane b y ły  firm y w arszaw skie, prze­
ważnie z N alew ek, dzięki czem u publicz­
ność poznańska miała sposobność zazna- 
■omienia się z sym patycznym i dźw iękam i 
żargonu, tutaj praw ie nieznanego, gd yż  
znikom a ilość ż y d ó w  poznańskich posługą 
ja się p raw ie  w y łączn ie  język iem  niem ie­
ckim.

Zbliżam  się do końecr. P ozosta ł jesz ­
cze p rzem ysi d rzew n y, którem u w raz z 
przem ysłem  s p o ż y w cz y m  i resztkam i 
przem ysłu  w łók ien n iczego , uzupełniające 
mi w y sta w ę  d w u  paw ilon ów  k oło  W ie ż y  
górnośląskiej, p ośw ięcon o  drugą Lalę na 
pl. Drwęskiegc-.

Z działu tego m ożna b y ło  w idzieć na 
Targu rozm aite w y ro b y  tartaczne, deski, 
forn iery , parkiety itp. a dalej w y ro b y  sto­
larskie, p rzedew szystk iem  zaś m eble. P o d  
tym  w zględem  obfitość by ła i rozm aitość 
ogrom na. Od skrom nych, p o je d y n czy ch  u - 
rządzeń kuchennych i pokojow ych : do oaj 
w y tw orn ie jszych , s ty low ych  mebli. Ze 
w zględu na istotną d ba łość o styl i o smak 
a rtystyczn y  w spom nieć należy przeeEe- 
w szystkienr o fa b ry ce  tor lińskiej „Poła* 
m eryk a“ , której m eble pow szechną z w ;?  
ca ły  uw agę nie ty lko starannością i solid­
nością  wykonania:, ate i zastosow aniem  
m o ty w ó w  słow iańskich  w  bu d ow ie  m e­
bli. F abryka  „Poiatnerykf*, k tórą  kieruje 
ińż. K iernow ski, istnieje niedługo, ale w y  
robiła  już sebie opinię bardzo aobrą. P o ­
d ob a ły  sfę także m eble gdańskiej firm y 
Dans Rbhbronp1' w ykonane w starogdań- 
skim baroku. P oza  tem b y ło  w iele rozm ai 
tych  przedm iotów  d om ow ego  użytku, w y 
konanych przez fabryki z księstwa i z Pb 
m orza.

O to w  ogólnych, zupełnie, szk icow y ch  
zarysach  o b ra z  II. Targu poznańskiego. 
Jak w spom inałem , w y sta w cy  mieli, pew ne 
zastrzeżenia co  do organ izacy i tego Tar­
gu a ci, k tórzy  byli i w ystaw iali nś  T ar­
gach W schodn ich , jednozgodnie tw ierdzili 
iż lw ow sk ie  Targi p rzew y ższa ły  poznam 
skief bardzo: znacznie.

(tr)

Listy z Wiednia.
Korespondencja własna „W icku Nowego**).

Konierencya genuebslm. — Wiadomości 
prasy wiedeńskiej — Cziczerin, Earthcu, 
Lioy.1 Georga— Stanowic ko Polski wobec 
Nienćec,— Ameryka ma odkryć Europę.— 

„Ojciec" Lloyd George.

Wiedeń w kwietnm

Druty pracują zawzięcie. Liczne zastępy 
dziennikarzy rozsyłają wiadom ości W wszys­
tkie strony świata. Linia berlińska, mająca buz 
lośrednie połączenie telefoniczne z  Genuą, jest
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tak przeciążona, łże z trudnością - przyjmuje 
zamówienia.

Wiedeń posiada pośrednie połączenie z 
Genuą, przez Insbruck, zaś niezależnie od tego 
przychodzą telegramy iskrowe.

Delegacya rosyjska w  Genui otoczona jest 
szczególną opieką.

Dzień i noc pilnuje policya włoska hotelu 
w którym mieszka Cziczerin i Litwinów wraz 
ze swym  orszakiem. Troskliwość swą posu­
nęli W łosi do tego stopnia, że zabronili pe wnej 
tancerce, która w  kabarecie genueńskim tań­
czyła antyboiszewicki taniec, wykonywania 
tego tańca, aby nie obrażać komunistycznych 
uczuć delegacyi rosyjskiej.

Było do przewidzenia, że zaraz na pierw- 
szeni posiedzeniu konferencyi rozpoczną bol­
szew icy swą kampanię, obliczoną na tani efekt 
1 propagandę. Cziczerin zażąda! rozbrojenia 
i spowodował lem samem ostry konflikt żiB ar- 
tliou, który zupełnie słusznie zauważył, że w 
pierwszym rzędzie demobikzować powinna 
Rosya z powodu której państwa europejskie 
nie mogą przeprowadzić demobilizacjo.

„Ali guru en  e Zeitung" donosi nawet z Ge­
nui, że Pcrtir;ax zażądał n a ty eh rn i a sto w  e g o 
wyjazdu delegacyi francuskiej. Sytuacya poli­
tyczna • w  (Parydli ■■■ przepojona jest elektrycz­
nością. Pierwsze posiedzenie konferencyi ge­
nueńskiej wykazało m ożliwość samoistnego 
działania Fiancyi, oburzającej się zresztą na 
Anglię, skłaniającą się coraz jawniej ku intere­
som włoskimi i niemieckim.

Delegacya francuska żaliła się nawet 
przed włoską, że prąd konferencyi zwrócony 
jest pizeciwke Francyi. Francuzi muszą za­
chow yw ać się z wielką rezerwą w obec N;c- 
micc, z powodu ich odpowiedzi na notę ko­
misy! reparacyjnej. Z  tego powodu miał Bar- 
thou ostrą scysyę z Lloyd Geprgom, który 
proponował dopuszczenie Niemców do komi- 
syi politycznej.

,N:to zgadza się to zupełnie ze stanowis­
kiem rządu francuskiego, który będzie wkrótce 
zmuszony do zarządzerJą środków przymuso­
w ych  po upływie terminu noty reparacyjnej.

Wedle doniesień pism wiedeńskich, miał 
Lloyd George w obec tego punktu zagrozić na­
tychmiastowym odjazdem z Genui, a w tedy 
dopiero Barthou przerwał debatę na ten temat.

Wielką niechęć (wzbudził w  kołach Małej 
koałicyi fakt, że Hiszpania ma zamiar poruszyć 
na konferencyi sprawę zaopatrzenia materyal- 
nego rodźmy ekscesarza Karola. Sądzą jednak 
powszechnie, • że konfereneya genueńska nie 
uchwali powrotu ekscesarzowe] Ż y ły  na 
W ęgry.

Prasa wiedeńska, stojąca silą rzeczy na 
usługach Berlina, atakuje w artykułach wstę­
pnych Francyę za jej energiczne wystąpienie 
przeciwko bolszewikom i pod niebiosa wynosi 
Lloyda Georgea, który ita konferencyi spełnia 
rolę wujaszka, łagodzącego w  dowcipny i do­
broduszny sposób wszelkie zatargi.

Kiedy Cziczerin kłócił się z Barthou o 
rozbrojenie, zabrał głos L loyd George i w hu­
m orystyczny sposób starał się wykazać, że 
jeżeli się nie jHgocŁzą. on drugiej konferencyi 
nie będzie w ięcej wstanie zwołać, gdyż w  mię 
dzyczasie — umrze.

Na konferencyi występuje Polska, jako 
pi seciwniczka Niemiec, posądzając je o zawar- 
ck  tajnego układu z  Pósyą przeciwko rządowi 
potskłeuMi.

Po wielkich mowach program owych na­
stąpiło ustalenie komisy] głównych i subkog 
mitetów. Prace tych komisyj, te główne filary 
konferencyi.

— „Europa odkryła Amerykę, niech więc 
Ameryka odkryje Europę ' 1 — wyrzekł w  swej 
wielkiej mowie programowej Lloyd George, 
dając w  ten sposób delikatnie dir zrozumienia, 
że obecność Ameryki byłaby na tej konferen­
cyi bardzo pożądaną.

W szystko jest możliwe. Wedle najnow­
szych (wiadomości, wybiera się wkrótce Poin­
care do Genui a w takim razie m ogłoby za­
paść decydujące uchw aly i postanowienia 
i bieg wypadków potoczyłby się raźniej.

„O jciec" Lloyd George, patron konferen­
cyi genueńskiej i rej projektodawca, pozostanie 
do ostatniej chwili w  Genui, przewidując w i­
doczne, że jeszcze nieraz przyjdzie mu zagro­
żony byt konferencyi ratować — swym i do­
wcipami., v £

Mi Lisowski.

Foszts :ują pracy zdem biliz. 
oficerowie następ, zawodów.

Handlowcy

L. 802. Student w yższej Szkoły Handlowej w 
W arszawie, 3 lata praktyki jako kierownik Eks­
pozytury Urzędu Gosp. 11 armji.

L. 367. Francusko - polski korespondent han­
dlow y z fachowemi sludyami korespondencji han 
dlow tj w 'Paryżu i z 12 letnią praktyką, jako tłó- 
macz korespondent i urzędnik banku w  Paryżu 
(Pathe Freres).

L. 1046. Kierownik handlowy przedsiębiorstw 
handl. z wyższą handlową szkolą w Lipsku z 5 
lenią praktyką.

L. 1060. Handlowiec, samodzielny kierownik 
własnej firmy w Mińsku Litewskim przez lat 2. 
Doskonały znawca stosunków handlów, z Rosyą.

L. 152. Kupiec działu spożyw czego, biuralista 
i korespondent, z praktyką jako kierownik kan- 
celaryi adwokackiej dra Obbcrla we Lwowie 
przez 2 lata.

Ł. 36. Handlowiec - blaw atnik z egzaminem 
szkoły handlowej w Toruniu  z 3 letnią Draktyką 
na Pomorzu. Znajomość pęzyków : francuskiego,
angielskiego i niemieckiego.

L. 719. Handlowiec - ekspedyent branży w łó ­
knistej z 6 lemią praktyką. Speeyalność: ekspe­
dyent działu blaw'atnego i dekorator wystaw.

L. 1091. Handlowiec - korespondent z prakty­
ką handlową w firmie -H. Lilpop C -o  w Hamburgu

L. 777. Handlowiec z eksportową akademią w
Wiedniu z praktyką jako korespondent i zastęp­
ca firmy v Lincu.

L, 885. Handlowiec z 4 letnią praktyką w za­
kresie biurowości.

L. 446. Handlowiec z 3 kursami szkoły 'Wa­
welberga i Rctwanda w W arszaw *.

L. 74 Handlowiec z średnim wykształceniem
i znajomością obcych języków  \y mowie i pi­
śmie: włoskiego, francuskiego, niemieckiego i u- 
kraińskiego.

L. 807. Handlowiec z średniem w ykształce­
niom obeznany ze stosunkami w R tsyi i 2 letnią 
praktyką.

Zgłoszenia wolnych posad dla pow yższych 
kandydatów wraz z dok.ładnem podaniem wym a­
gań i warunków wynagrodzenia —  uprasza się 
nadsyłać do „Oddziału P om ocy dla Zdemobilizo­
wanych Oficerów ' W arszawa, pi. Napoleona

(W arecki) 10, T e ł 153— 34 względnie do Ekspozyt 
tury Referatu P om ocy —  Lw ów , Rutowskiego 11 
11. p „ —  powołując się na pow yższe liczby reje­
stracyjne,

M  iiliriDli i  m r n m i
Skamafićer — Nowa Sztuka —  Przegląd War­

szawski — Czartak — Zdrój — Południe

Na czoło  ostatniego zeszytu „Skaniaudia" 
(luty 1922) wybija się dłuższa nowela Stani­
sława Balińskiego „Ostami krawat Aleksego". 
Młody 'poeta, który zaznaczył już swoją indy­
widualność w  kilku (mocnych wierszach, prze­
szedł szczęśliwie do prozy poetyckiej. W ybija 
się u niego par exce!lenee zdolność lirycznego 
ujmowania treści, poetyckiego obrazowania 
i dobrej techniki kompozycyjnej. Jest to bez­
względnie wiele. Droga, po której kroczy Ba­
liński, jest trudna, mimo to znać, że każdy je­
go wysiłek artystyczny jest ow ocny i rzetel­
ny. Slpodziec, amy się po nim wiele.

Wierzyński skiarba się widocznie ku po­
ważnej refleksy!- Opadłą plamka z wiośnianego 
wina i rozpoczął silę m ocny ferment. Wiersz; 
„Czarna Muza" zapowiada zwrot ku proble­
mom wewnętrznej walki, zmagań id .się duszy 
z Bogiem i z chimerami rzeczywistości. Ten 
sam zwrot, ale ku metafizyce, okazuje .wiersz 
Slonińiski&go „Sąd  Ostateczny" („Chcę 'zer­
w ać wszystko, co  mnie łączy z ziemią, jak 
ptak, otwarłem  gardłem pożądam błękitu1). 
Pomost między futurystami a Skaniandrawa- 
<mi rzuca.'w  m ym  wierszu „W  BdrwM aiiie" 
Julian Tuwim. Kilka mocnych, przepojonych 
miłością żyw iołów  i przyrody wierszy ćajo 
Jarosław Iwaszkiewicz. W  ciętym, rzeczow o 
napisanym artykule rozprawił się z p. Irzyko­
wskim Anatol Stern na temat słynnej dziś 
„w pływ ologji" (Emeryt merytoryzmu). Na u- 
wagę zasługuje dobra rccenzya Wikama H o­
rzycy  z „Pragm atystów" St. Ign. Witkiewicza.

W  „Nowej Sztuce" (zeszyt 2) napotykany; 
doskonałe i oryginalne wiersze poetów r, . 
pańskich. Zwracają uwagę szczególnie putzye. 
współczesnego poety hiszpańskiego Vi rceme 
Hmdobro. (.,Ncc“ , „Deszcz"). Ciekawy arty­
kuł o „Nowej poezyi hiszpańskiej", jakkolw.ek 
zbyt ogólnikowy, napisał Tadeusz Peiper. — 
Z oryginalnych wierszy znajdujemy mocne, jalć 
zwykle utwory Anatola Sterna pA nichki 
cham", „Wniebowstąpienie" i fantazyc Mie­
czysława Brauna („Czerw iec Czerw ony". „N a­
gi dzień"). P. Aleksander W at dał ..Powieść", 
najeżoną neologizmami. W śród przekładów 
•i najnowszej poezyi francuskiej znajdujemy 
wiersz Condrarsa, Maxa Jacoba i Sanmela 
Donli. Bardzo rzeczow y artykuł o „Najn /A - 
szej tw órczości" zamieści! Leon Chwistek. Fu­
turyści mają w  nim dzielnego teoretyka, Z za­
dowoleniem stwierdzamy, żc dział polemiczny 
i spraw ozdaw czy „Nowej Sztuki" powiększył 
się obecnie znacznie.

W śród artykułów, zamieszczonych - re­
gularnie w ychodzącym  „Przegiącie W arszaw 
slcim" (grudzień i styczeń 1921 ł 1922) iruJtto 
s;ę doszukać rzeczy nowych i ciekawych. Ba­
last naukowy, przeciążający ten poftytec/fśy. 
zresztą i sumiennie redagowany mieśęczuik, 
zabija wszelki świeży nowiew i przytłacza
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spragnioną ożyw czego pokarmu myśl. Roz­
prawki filologiczne, zapełniające połow ę ze­
szytów' „Przeglądu” czynią; zeń lamus nudo 
pych opracowań na tematy „uniwersytecki©11 
1 „seminaryjne11. W ięc ktoś pisze jeszcze raz 
o  Dantem, ktoś wskrzesza Johna Keatsa (po ■ 
co ? ) , ktoś nie daje spokoju Fredrze. T o  dare­
mne ożywianie tematów, obchodzących tylko 
ścisłe koto wielbicieli danego autora i jego ko- 
mentora. nie przyczynia się w  niczem do roz­
woju prawdziwej kultury iw Polsce. Zresztą 
rr- £'# na to inne pisma, np. Roczniki Akademii 
U m iejętn^ci w  Krakowie. W łaściwą treść 
.Przeglądu11 stanowi kronika, pisana z dużera 
zacięciem, opracowana sumiennie i głęboko. 
W  ostatnich zeszytach .(Przeglądu11 znajduje- 
iny kflka cekaw ych  artykułów. Na pierwszy 
Ulan wysuwa się obszerny'’ i w yczerpujący fel­
ieton „Z  ruchu literackiego w  Rośyi“ przez K. 
iW. Z., rzucający ciekawe |i\vżttłoi na to/órczość 
w sp ó łcześn i Rosrih. Jest to bards^ApoAyte- 
czny Lak małpy artykuł, wypehf-a&cy* dosko­
nal© lukę. jaka -się. iity/przyla w historyi na­
szych wiadomości o literaturze rosyjskiej.- W ie­
le dowiadujemy się również z ar tykułów „Czu- 
dzoziem cy o  Polsce11 i .P olacy wśród cudzo­
ziem ców 11. Dobrze prowadzony jest dział 
„Czasopisma11, dający wyczerpujący obraz os­
tatnich polemik literackich. Rażąco natomiast 
odbija niesmaczna napaść na „Nową Sztuko11 
w  artykule „Ruch literacki w jcz^ op lsm ach 11 
i>’ćra P. W . Odbiega ona daleko od wszelkiego 
tjzcczowcgo i sprawiedliwej oceny, a graniczy 
7. iiieuczciwTością.’. Słusznie cmokał s ię . ten ar­
tykuł z potępiającym sądem w  przeważnej 
części prasy polskiej.

Dwa nowe czasopisma literackie pojawiły 
się niedawno na horyzoncie: Czartak i Połu­
dnie. Piszę nieściśle; właściwie nowym jest 
tylko „Czarlak*4..-Pismo to, zawdzięczające swą 
nazwę jakiejś górze w  Karpatach: powstało 
z powodu rozłamu iaki się- dokonał w  Sonie 
wPotiowy**. Secesya z p. Zegadtwiczeni na cze­
le, utworzyła to iM>\ve pismo, szukając w łas­
nych dróg twórczości. W e „wstępnem rz e cze -: 
n-yełi dróg twórczości. W e „wstępnem rzecze- 
•idu11 m ów r się szeroko o  'potrzebie prawdtowąi 
szlachetnej; czystej poezyi, o  nowych drogach 
twórczości, o „bractwie wielkiej -pracy11, o 
.^witach11 i „jutrzenkach11 młodości. Są to -kc-- 
nuaiały, powtarzane niemal przez wszystkie 
nowopowstające pisma literackie. WSród utwo 
rów  poetyckich znajdujemy wierszo Millera 
(„Piast11), ZegadleSjwicza („Ballada zawi-ia11) Leś 
miana („Karczma44), St. Mi-łszewskiego (..S ło­
ta1) i Edwarda KozUcowskiego („Bunt sfońca44)! 
Prozę reprezentuje artykuł oolem czny Igu. 

„St. W itkiewicza „Parę zarzutów przeciw fn- 
hwyzmoiwl14. dz:ał sprawozdaw czy i kromka.

„Południe11 wychodź- w  Wilnie^ Nie hoł­
duje ono żadnym nowym 1 wsiom ani tai ule 
stwarza nowego prądu. Jest to miesięcznik 
.literacki, utrzymany w  stylu dawnej „Sztuki*1 
Iw-ofwskej. Na treść składają się przeważnie 
m tykuły z dziedziny plastyki i malarstwa. — 
V/ zeszycie 2 ( i. 1922) znajdujemy na wstępie 
artykuł Stanisława W ożntektcgo „Na piegu 
syntezy1*, zwracający s-:ę'-przeciw impresyoui- 
p lb w l  a zachęcający cło powrotu do „forma 1-  
neg&.kawnm14, iako«i$dstavry wykscdmlccma 
aHysiyczwego.44. O „Żyw otności iń\vę»e-y<i w 
fgsęlrtiekfewże Wilna11 .pisze p. Juliusz Kłos. Cb^ 
te-w y "i&st artykuł Henryka Cepnika p. 1. 
7. dziejów kulturySteairaine.uia Li-hYit;11. Precz

tego znajdujemy kilka poważnych artykułów 
z dziedziny muzyki, i literatury oraz bogatą 
kionikę artystyczną. Pismo wydawane jest 
bardzo starannie i ozdobione licznymi, piękny­
mi planszami i rycinami. Szata zewnętrzna 
świadczy a wytwornym  smaku wydawców'.

P o dłujszej przerwie wyszedł now y tom 
poznańskiego „Zdroju11. Jest to kwartalnik, sku 
piający w  swym łonie pióra najmłodszych pisa 
rzy i poetów. Kierunek pisma nie uległ zmia­
nie. W  tomie 14 znajdujemy w ięc utwory Ed­
warda Boye, Bolesława Dana, Helińskiego- Sta 
nłsława, Hulewicza Jerzego, Stanisławy Iv/ań 
skiej, Jazgota, Kosidowskiego Zenona, Kozi- 
kowsklego Edwarda, (Millera J. N., Olwida (W i- 
tołda Hulewicza) i Zagadiowdcza. Pozatean w  
zeszycie jest bogaty dział „Misceilaneów*1: 
i kilka rysunków Wład. S ko tarka. Z utworów 
poetyckich wyróżniają się przepiękne „Godzi­
ny błogosławieństw11 Olwida.

Kazimierz Bukowski.

Zbls$a|cle- złoto l srebro 
na Skarb h < M  Sblirha 

sit MaroiL ©rg. 
Kobiet, Lutów, sL Osso­

lińskich I- 11

Z  sądu w o jsk o w e g o
Zbrodnia gwałtu publicznego, ciężkiego uszko­
dzenia ciała, kradzieży dobra wojskowego 

wartości 14.009 Mlc.

(Sferpniówka.)

(!!)  .Rauch Stanisław, plutonowy kursu 
uz-up. dla uczniów szkół średnich, posprze­
czaw szy się z  końcem stycznia -1921 r. ze swą. 
kochanką Maryą iProcentajio, naszedł na dom 
Jej w  Bogdauówce dnia o lutego 1921 r. około 
godziny 6  wieczorem i po .(wyważeniu drzwi, 
znalazłszy się już w  jej mieszkaniu, rzucił się 
na nią.?, nożem w ręku i' usiłował pchnąć nią 
nim w ok g fbę  serca. Dzięki jednak tylko przy­
tomności umysłu -Maryi Procę-n-tajło, która w  
ostatniej chwili zasłoniła - się lewą ręką, zra­
nił ją w górną część lewego ramienia. — Dnia 
14 czerwca 1921 (wprowadził w błąd sierżanta 
Webera Edwarda, magazyniera składnicy Nr-2 
Okr. Za-kłj Gosp. we Lw ow ie; przedłożyw szy 
mu bowiem nabyte w  nielegalny sposób asy- 
gnaty Okr. Zakł. Ocsp. na 270 kg. smalcu, 
••.ą£znej w artości w raz z beczkami 14.000 M-fc. 

"ShTaleć ten pobrał z magazynu z chęci zysku 
i w  zamł&rz© dalszego pozbycia. — Dnia 19 bm. 
rozpoczęła się na dwa diii rozpisana kama 
rozptjiwa w  w $ ś3 w > /m  gądzto1 okręgośćyin 
w e l6y('S'i<$9pi^cęh«Q Rauchowt, oskarżone­
mu o zbrr-Jiśib -gw^iUu publiczneg-ag ciężkiego 
uszkodzenia Paki. krrrSjfeży dobra w ojskow e­
go , wartości lą.CtJtHMk-l

^fJtPfow i pr I  fw  $0riibż y  po dp uł kaw nikł 
dr.p M u l-arsk ;

Wymuszenie czynności służbowych na prze­
łożonym i opór, oszczerstwo,.

(!!) Przed trybunałem W . S. O. w e L w o­
wie, któremu przewodniczy! podpułkownik dr- 
Siłampf, odpoiwóadał dnia 19 bm. Wilhelm Lal­
ka, h. ppor. kasowy przy I. bao-nie etap. w  
Złoczowie.

Prokuratora wojskowa oskarżyła Wilhel­
ma Lalkę o to, że dinin 6  lutego 1920 ;w Z łoczo­
wie z rewolwerean w  ręku i groźbą użycia go, 
targnąwszy się na sw ego przełożonego, ka­
pitana Maksymiliana -Ferentea, żądał udzieleń a 
eskorty 4 ludzi dla, zbadania zarzutów oo da 
sprzedanych rzekomo rnateiyałów aptecznych.; 
a następnie z rewolwerem w  ręku zm-ifSzal 
ppąr. 'Borczyka i ppor. Kromera, wysłanych 
przez kapitana Fereńtza służbowo do przya- 
re-sztowa-nSa obiwinionęgo, do zaniechania tego 
aresztowania; w  tym samym czasie również 
w Złoczow ie w  doniesieniu do oddziału infor- 
macyjno-defenzywnega w  Z łoczow e , obwinił 
fałszywie sw ego przełożonego kapitana Ma- 
ksymiiana Ferentza o zbrodnię oszustwa, po­
pełnioną rzekomo Brzez nieprawne pobieranie 
racył opałowej i oświetlenia — zaś kapitana 
PieńHiżifa W ładysława o zbrodnię oszustwa, 
popełniona rzekomo przez sprzedaż skarbo­
w ych m ateryałów aptecznych za kwotę 100 
tysięcy koron.

Przebieg rozprawy i W  >*'«rpłt- **•*"*«' 
w numerze jutrzejszym.

Zazdrość 9 narzeczoną przy- 
esyna skryt bó^zepo morder­

stwa i s mobójstwa.
(ps) W  Kańczudze pow. Przeworsk, do­

konano w  drugi dzień świąt WieikanocnycU 
morderstwa na osobie W ładysława Gębarze- 
wicza z Kańczugi. O kilkanaście krok,', .v od 
zamordowanego znaleziono trupa Leopolda 
Pajaca z tej saanej micjsoowości, trzyntójącego 
w zaciśniętych kurczow o rękach karabin.

Przeprowadzono śledztwo, które w yka­
zało, że Pajac zamordował Gebarzewicza a 
następne sam się pozbawił życia.

Przyczyną skrytobójczego ' morderstw-'a 
była zazdrość o narzeczoną z którą także Gę- 
barzewicz romansował. IPajac przez czas dłu-ż- 
ezy  nosił się z  zamiarem zabicia rywala, je- 
dnał; nie mógł nigdy go przyłapać w towa­
rzystwie swojej narzeczonej. Dopiero w po­
niedziałek Wielkanocny, gdy narzeczona zer­
wała z li m wprowadził w  czyn swój zamysł.

Bandyc i  napad w ceJach 
rabunkowych.

(ps) Na dom Abraliama Wallacha w Dukli 
napadło 14 kwfettoa pięciu uzbro-jonydi w :e - 
wolweiw bandytów, którzy stororyzowąrwszy 

;'nii.cs&;a’ń'śó\v,' poczęli prscszr,kiwać dom, w 
nadziei aiialezietiia 'większej sumy pieniędzy.

Przerażeni mieszkańcy nie stawiali bandy­
tom żadnych trudnolci. '

Rabusie zabrali ze: skrzyni 800.000'marek 
w gotów ce i rzeczy wartujące ponad 500.000
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marek Między bandytami rozpoznano znanego 
rabusk ‘Sporniaka. PoLicya przypuszcza, ze 
był tam^również bufldyta Paluch, który dcko- 
mije napadów zawsze w  towarzystwie Spor- 
ataka. Banda rabusiów przybyła niedawno £ 
CzechosJowacyi gdzie, wedle zapodań rozma­
itych ludzi, od  września tamtego roku zamie­
szkiwała. Policya rozesłała do okolicznych 
miejscowości rysopisy bandytów.

Przypadkowe zabójstwo 
chłopca.

(ps) W  Molcrotynie poW. Żółkiew, został 
zabity dnia 16 kwietnia przypadkowe l pisto­
letu 15-letni Michał Mo wasz z Mokrctyna.

Zabił go Iwan Duda, z ktśrym oglądali 
i próbowali chłopcy pistolet, obiecując sobie 
strzelać na wiwat. W  pewnej chwili Duda, 
który nieostrożnie obchodził się z pistoletem, 
pociągnął za cyngiel. Padł strzał i trafił Me- 
wasza W głowę, kładąc go trupem na miejscu. 
Ciało chłopca oddano rodlzicm.

N M B U N B .
% A K Ł A r  R .O E N T G E M O L O G 1 C Z N Y

D '  M U f I L E A U E R A
W  9 T K Y J U  o t w a r t y . *047

B r.  N a f s i ł i  K a r t o n
obrońca w sprawach karnych

prowadzi kancelaryę w e Lwowie przy ul. K ościu szki 
1. 4 (wspólnie z adwokatem D r. L eon em  M ad lem ).

, 10537

8

flajwyRwfąfpi^jsze stroi s flitasŁiz 
iedy^ls najnawm m C  Ib zagr£  
tuEKEia amz kiieiizrtę daraską —

i m igiffst
W m  sfate

parci ans, łaty, tyczRi, 
piOŁ^y, metry, pr^“ 

?,maty — poleca

L E O N  A P P E L
Lwów, Legionów  £. 10583

K 6 1 1 8  ^ S E l S l i ? i «
Wfpfiniały d 'u**at wioski w  5 »< t ch z prześliczną 
irtyełką J M  a  e l  r_ i  w gł roli,
nsctśt H IN O  C H .M S .lu .  D z i i i

l0 «0 l

Tpailcm ®  z a lfd e .
Zastrzelony przez posterunkowego.

Znajomość w szpitalu. — Nałóg przyczyną 
zer*«nia. — Rozpacz opuszczonego. —  Plany 
samobójstwa. —  Krytyczny wieczór. — Sza- 
motani© się z posterunkowyja. —  Strzał. —  
Srrrłerć na miejscu, —  Niepewne stanowisko 

posterunkowego.

(ps) Ludwik W eber, zdemobilizowany plu 
tonowy W . P., zamieszkały obecnie przy ulicy 
Sja-krasnentek u rodziców, poznał w  ubiegłym 
roku w  szpitalu gamśzcnoiwym przy ul. Ł y­
czakowskiej, w  kancelaryi szpitalnej, manipu- 
lanfki Miiryę Nowicką, córkę lekarza uchodźcy 
z Jampoła. Rodzice jej zamieszkują przy ul. 
Łyczakowskiej 153.

M iędzy m łodym i zawiązała się w  krótkim 
czasie miłość. W krótce potem -wyjechał W eber 
doi W arszaw y do oddziału lotniczego i tam też 
został zdemobilizowany.

Przyjechaw szy do Lw ow a, W eber oświad 
czył się rodzicom Maryi, ci nie dali mu defini­
tywnej odpowiedzi, lecz kazali mu wpierw 
postarać się o  pracę.

W eber Iw poszukiwaniu za zajęciem jeź­
dził do Borysławia, jednak bezskutecznie.

W  tym też czasie dowiedziała się Nowicka, 
że narzeczony jej lubi często popijać i zażyw a 
morfinę. T o  spowodowało, że stosunek ich 
uległ naprężeniu.

Po przyjeździe 'Webera z Borysław ia o- 
świadczyla itm Marya, że o  ile nie zaprzesta­
nie sw ego nałogu, będzie zmuszoną z nim zer­
wać. PonieWaż W eber mógł wytrzym ać bez 
morfiny tylko dwa tygodnie, Marya zerwała 
z nim przed dwoma miesiącami.

Zrozpaczony W eber groził samobójstwem 
lecz N oW icka była nieugiętą. Dnia 17 kwietnia 
dowiedział się W eber od narzeczonego ku­

charki Nowickich, Mafwijo-wa, gdzie stoi łóżko 
■Maryi. Udał się więc do mieszkania Nowic­
kich i zażądał widzenia si'ę z Maryą. Gdy go 
kucharka nie chciała wpuścić, rzekł: „Tein 
gorzej dla was.“

Rodzice Nowickiej dowiedziawszy się o 
przybyciu Webera, wysiali syna aby sprowa 
dził posterunkowego. Na mejsee przybył po­
sterunkowy Niedżwii&cki, aresztował W ebera 
i poprowadził go do konisaryatu. W  ul. Dol- 
brzańskiego poczet się vV. w yryw ać. W  tem 
miejscu zaczyna się zagadka.

Posterunkowy twierdzi, że wyjął rewol­
wer, poiugważ- W eber miał go uderzyć w  pierś. 
Poimimawednak oporu Webera, posterunko­
wemu We w olno bylo  wyciągać rewolweru. 
Szam ocących się w  ulicy ujrzał z  przejeżdża­
jącego tramwaju jakiś posterunkowy i p rzy -' 
biegł koledze z pomocą. W eber chw ycił rękę 
posterunkowego Niedźwieckiego, w  której był 
rew olw er i chciał go- w yrwać.

W  tej chwili pacił strzał a kula ugodziła 
W ebera w  pierś, kładąc go trupem na miejscu.

Przyw ołany lekarz dzielnicowy dr. Da- 
nielski skonstatował śmierć i polecił’ odstawić 
zw łoki do instytutu m edycyny sądoWej.

Przy rewizyi znaleziono' przy W eberze 
listy dc rodziców i brata, w  których prosi ro­
dziców o przebaczenie, że kończy życie samo­
bójstwem, dziękując za wychowanie i dodaje, 
że „gdy  ginę ja, pójdzie i ona, gdyż cna jest 
PTZyczyną m ego rozstroju1*.

Dotychczas nie jest stwierdzone, w  jakim 
celu wyciągnął posterunkowy rew olwer z fu­
terału a tem mniej fest wiadorr.eim, czy  strzał, 
który padł z  rewolweru był dziełem przy- 
padiku. Ostatnio był’ zaięty W eber w  admiinp 
stracyi „Gazety Porannej**.

Możliwość p rz e rw a n ia
konferencyi genueńskiej

Układ rosyjsko-mam ecki ostrzeżeń sra dSa sprzyra?erzafiycfta
Genua (Pat) W iadom ość o  podpisaniu! tra­

ktatu mamieckcrsowieckiego w yw ołała ogro­
mne zdziwienie Wśród członków  delegacyi, 
zebranych iwa konferencyi. Sprzymierzeńcy, 
którzy się zebrali o godz. 17 celem omówienia 
rozmaitych ewentualności m ogących nastąpić 
w  zwiąjzku z  odpowiedzią sowietów na me- 
moryał londyński, zajęli się także rozważaniem 
kwestyl wynikających z  za'varcia wspomnia­
nego traktatu. Zadecydowano jednomyślnie, 
że komisy a prawnicza rozpatrzy stosunek no­
w ego traktatu do podstaWiwych postanowień 
traktatu wersalskiego. Następnie zbiorą się 
przedstawiciele państw sprzymierzonych ce­
lem powzięcia odpowiedniej decyzyś. Ponieważ 
Barthou zapewnił sobie współudział Malej 
En tenty, przeto na zebraniu tem obecni będą 
wszyscy byli sprzymierzeńcy.

b a r t h o u  u w a ż a  u k ł a d  z a
PROWGKACYg.

Genua (Pat) Na zebraniu przedstawicieli 
państw sprzymierzonych, Barthou krytykował1 
ostro dwulicowość delegacyi niemieckiej i ro­
syjskiej, które „na marginesie konferencyi ge­
nueńskiej11 w znow iły niesłychany faitf Brześ­
cia Lftewstnego.

NOTA SPRZYMIERZONYCH.

Goua? '(Pat) Nota spalytHi erzonych za­
komunikuje dedegacyom niemiockieji i rosyjskiej 
że W obec postawy, jaką cne zajęły przez pod­
pisanie układu odrębnego od tej chwil: stałoi 
się niemożliw e dopuszczać j© w dalszym ciągu 
do udziału w  obradach podkomisyi dla spraw
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Rosyjskich, o ile obie delegacye będą nadal 
stały na zajętem standwisku.

MOŻLIWOŚĆ PRZERWANIA KONFEREN- 
CYI GENUEŃSKIEJ.

<V
Genua (Pat) (Telegr. Comp.) Szefowie 

rządów koalicyjnych Lloyd George, Barthou, 
Sfohanzer i Thetmis odroczyli sw oje wczoraj­
sze obrady do południa dnia następnego, po­
nieważ ze strony jednego z mocarstw posta­
wiono wniosek, aby uznać konferencyę za 
przerwaną i ażeby conajrychlej zw ołać Radę 
Najwyższa- Na propozycyę angielską uchwa­
lono odw ołać narady wszystkich komisyi, któ­
re się miaty zebrać dziś przed południem, a 
w  zamian za to zw ołać posiedzenie rzeczor 
znaw ców  celem omówienia kwesty! zgodności 
traktatu niemiecko-rosyjskiego z postanowie­
niami traktatu wersalskiego.

DELEGACYA POLSKA ZAPROSZONA DO 
WSPÓLNYCH OBRAD.

Genua (:Pat) Na zebraniu sprzymierzonych 
Barthou domagał się aby przedstawiciele P ol­
ski i Malej enteniy zostali powołani d'o wspól­
nego rozpatrzenia sytuacyi obecnie w ytw orzo­
nej. Propozycya p. Barthou została przyjęta 
jednomyślnie.

STANOWISKO DELEGACYI POLSKIEJ 
WOBEC UKŁADU ROS.-NIEM.

G enua (Pat) Min. Skirmunt odbył z  mi­
nistrem Beneszem dłuższą konferencyę, której 
tematem było omówienie sytuacyi w ytw orzo­
nej przez podpisanie traktatu rosyjsko-niemiec­
kiego. W śród delegacyi polskiej przeważa o- 
pinja, że przy całej stanowczości, jaka cecho­
w ać winna stanowisko Ententy w obec tego 
aktu w ysoce nielojalnego, jest jednak rzeczą 
niepożądaną zerwanie konferencyi. Delegacya 
polska przywiązuje szczególną wagę do wzmo 
cnienia i utrwalenia jednolitego frontu fran­

cusko-angielskiego i w  tym kierunku rozwija 
energiczną pracę. Delegacya polska opraco­
wuje obecnie notę w  sprawie pogwałcenia 
przez traktat rosyjsko-niemiecki traktatu w er 
salskiego w  punktach dotyczących odszkodo­
wania Niemiec dla Rosyi, w  których Polska 
miała partycypować.

UKŁAD ROSYJSKO-NIEMIECKI OSTRZE­
ŻENIEM DLA SPRZYMIERZONYCH.

Paryż (Pat) Dzienniki francuskie omawia­
jąc świeżo zawarty układ rosyjsko-niemiecki, 
zwracają uwagę, że jest on najpoważniejszem 
ostrzeżeniem, jakie sprzymierzeńcy dotych­
czas otrzymali. Prasa stwierdza jednomyślnie 
że wedle 'wszelkiego prawdopodobieństwa u- 
kład ten przyczyni się do wyjaśnienia sytua­
cyi i do ustalenia warunków, od których zale­
żeć będzie przyszłość pokoju. Znaczna część 
prasy stwierdza, że układ ten jest dostatecz­
nym dowodem niemożliwości prowazeuia ja­
kichkolwiek rokowań z Rosyą. W obec tego 
żadna konferencya odtąd nie będzie już po­
trzebna. Część prasy francuskiej przewiduje 
koniec konferencyi genueńskiej a nawet mo­
żliwość gwałtownego jej zerwania.

CZESI PRZECIW TRAKTATOWI 
NIEMCÓW Z ROSYĄ.

Genua (Pat) Przedstawiciele Czechosłor 
wacyi wręczyli delegacyi niemieckiej n°tę, za­
wierającą energiczny protest przeciwko trak­
tatowi, zawartemu pomiędzy Niemcami a Ro­
sy®. Dziś odbędzie się posiedzenie specyalne 
wyznaczonej komisyi rzeczoznaw ców  prawni­
ków  w  celu rozpatrzenia traktatu zawartego 
między Niemcami a Rosyą pod kątem widze­
nia traktatu ryskiego. Po posiedzeniu tej k c- 
Biłsyf odbędzie się konferencya dawnych spray 
mierzeńców wojennnych, oraz państwa Małej 
Ententy W celu zbadania sytuacyi, która uwa- 

. żajb za poważną.

Niemcy wykluczeni ze wszystkich prac 
konferencyi, dotyczących Rosy?,

Genua. (A W ) Po naradzie przedsta-ikich prać konferencyi -gen. dotyczących 
w icleli n ow y ch  państw  ogłoszono kontu-1 stosunku do Rosyi. S tanow isko N iem iec 
uikat wykluczający Niemców ze wszyst-1 w o b e c  tej u ch w ały  nie jest dotąd znane.

Sprawa uposażenia oficerów.
Kraków. (T el.) (d) B aw iący  w  Krako 

wie minister M ichalski udzielił jednem u z 
,  pism krakow skich  inform acyi w  spraw ie 

konfliktu jego  z ministrem spraw  w o jsk o ­
w y ch  Sosnkow skini. M inister S osn k ow - 
ski w ysunął bardzo daleko idące postulaty 
w  spraw ie uposażenia o ficerów . W edle 
jego  projektu m iałby podporucznik  w  
W a rsza w ie  100.000  nip., a kaw aler puł­
kow nik 208.000 mp. M inister M ichalski 
nie może się zg od zić  na projekt ministra

S osn kow sk iego , g d y ż  w  kon sekw en cyi 
w zro s ły b y  n ietylko w ydatk i na uposaże­
nie o ficerów , ale ząrazem  i urzędnikó v c y  
w iinych , k tórzy  m usieliby b y ć  zrów nani 
pod w zględem  m ateryalnym  z oficeram i. 
B y łb y  to za wielki ciężar dia skarbu Pań 
stwa, M inister M ichalski godzi się na zna 
czne polepszenie bytu  o ficerów , przedkła 
dając s z cz e g ó ło w o  op racow an y  plan, prze 
w idu jący podw yższen ie  k w a terow eg o , do 
datku na um undurowanie, zniesienie kon-

sumów a zaprowadzenie ekwiwalentu pie 
nKżnego za deputat, dodatki dla rodzin 
i t. d.

TANI M ATERYAŁ NA UBRANIA DLA  
URZĘDNIKÓW P A Ń STW O W YC H .

Kraków. (Tel.) (d) W  czasie pobytu 
ministra Michalskiego w Bielsku udało się 
mu uzyskać od właścicieli fabryk tamtej­
szych korzystne warunki dostawy na u- 
brania dla urzędników państwowych. Fa­
brykanci sprzedać mają materyały skar­
bowi po cenie 3000 marek za 1 metr mate . 
ryału, kosztującego 7000 marek. Z tych 
3000 marek połowę zapłaci skarb, tak że 
urzędnik państwowy otrzyma 1 metr ma- 
teryału na ubranie z a 1500 marek pol­
skich. Minister Michalski wyjedzie do Kro 
sna, jutro z powrotem do W arszaw y.

DR. DROBNER Z KRAKOW A OSADZO­
NY W  WIĘZIENIU.

Kraków. (Tel.) (d) Dr. Bolesław Dro- 
bner, na którego nałożono areszt obliga­
toryjny, przed rozprawą w sprawie gene 
ralnego strajku powrócił do Krakowa i 
zgłosił się wczoraj u radcy Sadu Okręgo­
wego karnego, Turowicza. Sędzia p:decil 
natychmiast odprowadzić dra Drobnera 
do więzienia. Rozprawa przeciw drowi 
Drobnerowi i towarzyszom rozpocznie 
się 4. maja i trwać będzie 10 dni.

POSZUKIWANIE NIEBEZPIECZNEGO', 
FAŁSZERZA KOKAINY.

W arszawa. (Tel.) (d) Władze szwaj­
carskie od szeregu miesięcy poszukują na 
terenie Polski bardzo niebezpiecznego i 
wyrafinowanego oszusta niejakiego Do- 
bruchowskiego. Dobruchowski, który prze 
bywał w Genui, trudnił się przemyca­
niem i pokątną sprzedażą kokainy, aa 
czem dorobił się miliardowego majątku 
Po stwierdzeniu przez rząd szwajcarski 
oszustwa z jego strony wydał on polece­
nie aresztowania go, jednakowoż Dobiu- 
chowski uciekł do Polski. W ów czas ska­
zano go zaocznie na 3 lata ciężkiego wię­
zienia. Jak stwierdzono, Dobruchowski 
ma się znajdować w Krakowie lub w W ar  
sza wie i trudni się fałszowaniem kokainy. 
Dobruchowski wyrządził rządowi szwaj*- 
carskiemu szkodę na kilkanaście milionów 
marek polskich.

m  D O LA R Ó W  W RZUCON YCH  DO 
OGNIA. 

Samobójstwo zrozpaczonej kobiety.
Kraków. (Tel.) (d) Z Nowego Sącza 

donoszą o niezwykłym wypadku, lctóiy 
pociągnął za sobą ofiarę życia ludzkiego. 
Jeszcze przed wojną wyemigrował stam 
tąd do Ameryki niejaki Schein i pozosta­
wił swą żonę Różę z dziećmi w domu. 
Według wiadomości przyjezdnych z Ame 
ryki przypuszczała żona, że mąż jej umarł 
i popadła w straszną nędzę skutkiem swel 
ohoroby. Przed kilkoma dfliami nadszedł 
niespodziewanie list od Schema z Ameryf
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Polska otrzyma 25 milionów dolarów 
pożyczki amerykańskiej.

ki. Scheinow a o tw orzy ła  list, ale zamiast 
spodziew an ych  dolarowy znalazła fotogra  
fię m ęża. Nie nam yślając się dłużej rzu­
ciła list w raz z fotografią  w  ogień, prze­
klinając rów n ocześn ie  m ęża. Tym czasem  
w  kilka dni potem  nadszedł od Scheina 
drugi list, w  którym  tenże donosi, że  w 
w ysłanej poprzednio fotografii zn a jdow a­
ło  się w  tyle za podkładką 700 dolarów  tj. ? 
^przeszło 2 i pół m ilionów  m arek polskich. 
Zrozpaczona kobieta po przeczytaniu  te- 

jg o  listu w y sz ła  na strycii domu i p ow ies i­
ł a  się.

U R O C Z Y S T O Ś C I W ILEŃSKIE.
T o w a rzy stw o  D ziennikarzy Pólskicjh 

Syn dykat D ziennikarzy Polskich  oraz Ka 
syno i K oło lit. art. w y s ła ło  do W ilna de­
peszę treści następującej:

W  dz:e jow ej chwili pow rotu  Ziemi 
W ileńskiej na O jczyzn y łono, z jed n ocze ­
ni duszą i s e rce m . z całą Polską, dajem y 
w yraz nieprzebranej radości i niezłom nej 
w iary  w  jasną p rzysz łość.
Laskownicki, T o w . D ziennikarzy Pol., 
Voge3, Syndykat D ziennikarzy Pol, L w ó w  
Rolle, Kasyno i Koło literacko-artystycz.

TERROR NIEMIECKI NA G. SLaI k U.
Katowice (Pat) W  nocy z 17 na 18 b. m.

silniejszy oddział orgeschotwców wykonał atak 
w kierunku Nieborów-iKrywałcl w  pow. ry­
bnickim na wioskę 'Knurów, przyznaną Polsce. 
Na sygnał alaitmujący z kopalni nadbiegli człon 
kowie Związku b. powstańców, którzy zsnu-
sili napastników do odwrotu.** £

Katowic© (Pat) W czoraj popoł. zamordo­
wano w  Gliwicach Polaka dra W itolda Sty­
czyńskiego, polskiego doradcę technicznego 
przy koalicyjnym kontrolerze powiatowym na 
miasto Gliwice.

* *

Katowice (Pat) Z powodu ciągłych zama­
chów na urzędników i funkeyonaryuszy Ko­
misy; Rządzącej* a ostatnio na dr. Styczyńskie­
go. Komisya międzysojusznicza ogłosiła dziś 
stan oblężenia W Gliwicach i w  powiecie gli­
w ickim .

SEJMIK NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ
ŚREDNICH,

Zjazd Okręgu Lw owskiego T. <N. S. W . 
odbędzie się w  sobotę dnia 22 kwietnia b. r. 
we Lw owie. Zjazd rozpocznie się zebraniem 
koleżeńskiem członków  w  klubie profesorskim 
.(Czarnieckiego 12) w  piątek o godz. 8 wieczór. 
W  sobotę o  godz. 9 rano nabożeństwo w koś­
ciele RP. Klarysek:, poczem od 10 rano obrady 
Zjazdu- członków w  auli gtan. im. Batorego. 
Na porządku dziennym: Projekt ustwy o- szkol­
nictwie średniem, referent prof, Uni%v. dr. Rom. 
Lo-ngchamps; korref. prof. dr. E. Urich, dys- 
kusyę zagai prof. Uniw. dr. J. Kleiner. Jak naj­
liczniejszy udział jwszystkich członków T ow a­
rzystwa pożądany. Pop©iłf,o godz. 4 zebranie 
delegatów ze sprawozdaniem Zarządu za rok 
ubiegły i wyborem  nowego Zarządu Okręgów.

W arszaw a . (Tel) (d) M in isterstw o 
Skarbu otrzym ało  z  N ow ego  Jorku w ia­
dom ość, że am erykań scy  finansiści g o to ­
w i są udzielić naszej P. K. K. P. kredytu  
w  k w o cie  25 m ilionów  dolarów , czy li oko 
ło  100 m iiiardów  m arek polskich na tych

Kronika sportowa
Czarni (Lw ów )—Jutrzenka (Kraków) :

16 b. m. 2:1  (2 :0 ). „
17 b. m. 2:0 (1:0). '

Przy pięknych obu dniach, panował przez 
cały czas tak silny wiatr, liż o  jakiejś normal­
nej grze nie (mogło być m owy. W  grze obu 
dni panował nieokreślony jakiś chaos; w  pier­
w szym  dniu wykazywała Jutrzenka lepszą 
technikę i zgranie. !W drugim dniu, zwłaszcza 
w  części pierwszej, znów  Czarni wykazywali 
doskonałą, technikę, podczas gdy u Jutrzenki 
■widoczna była bezradność. C zy  należy to 
przypisywać wiatrowi, czy  brakowi treningu, 
trudno określić. Interesującą naprawdę była 
jedynie pierwsza część w dru-gim dniu.

Skład Czarnych cokoolwiek zmieniony, 
inny w  pietwszyim, a inny w  drugim dniu, nie 
wykazywał jeszcze wielkich zalet. Jutrzenka: 
Weissman, Ofen, Klotz I, Steigler, Fuhrman, 
Pitzek, Klotz II (w  2 dniu Korman), Gumplo- 
Wlcz, Griinbareg (w 2 dniu Tater), KmnhoJz 
i Sitrumpfier — to drużyna bezsprzecznie silna 
i lepiej od Czarnych zgrana, ale cokolwiek za 
nerwowa.

W  pierwszym dniu zaczęli Czarni z  wia­
trem, a już w  4 min. dostaje Jutrzenka prze­
ciw  nim rzut kam y, który Winnicki wspaniałą 
robinsonadą odbija. W  6 minut później dostają 
Czarni rzut karny i z  niego Muller wysokim 

(rzutem uzyskuje pewną bramkę. I znów  w  dal 
i szych 6  mn. szalony napad, a piłka kopnięta 
przez Scotta, Wpada eto bramki Jutrzenki. 
Dalsza gra nie daj# iżadinego wyniku.

W  drugiej połowie gra Jutrzenka z wia­
trem i ntomal przez ca ły 'czas  gry jest napad 
ze wszystkimi graczami na polu Czarnych. 
Mlimo tego uzyskuje Jutrzenka tylko jedną 
bramkę w 5 mm., poczem następują jeszcze 
liczne strzały, która Winnicki: wspaniale chw y­
ta i trzy rzuty narożne (19, 22 ? 23 min.) rów ­
nież bezskutecznie. Dopiero w  30 mm. przenosi 
się napad na. krótki! czas pod bramkę Jutrzen­
ki) ale równifiż bez rezultatu.

Sędzio wał dr. Kaufmann (Lechia)
i »k•i *

W  drugim dniu grają Czarni najpierw pod 
wiatr, a jokkolwiek piłka, już z samym wia­
trem przenosi się ustawicznie po ich bramkę, 
to przecie doskonała: grą i wybomełm poda­
waniem, przenoszą się często na pste Jutrzen­
ki i uzyskują w  24 min- .przez Drupałę p o n y -  1

sam ych w arunkach co  k redyt angielski, to 
.znaczy beż zastaw u i na zw ycza in em  o- 
procentow aniu . U zyskany k redyt u ży ty  
będzie na gosp od a rcze  cele inw estycy jn e , 
na poparcie przem ysłu  w  M ałopolsce , W 
C ieszyńskiem  i w  Zagłębiu  Dąbrowskiem u

;S2ą bramkę. P o  stronie Czarnych są w  pierw­
szej połowie cztery rzuty narożne, ostatni 
omal że nie gąjwńcz-sfiy bramką.

Druga połow a <xf>ywa się z pomyślnym 
wiatrem dla Cznrrrydi, zdawało srę więa, że 
przy ich tak wybornej w  pierwszej połowie 
grze padnie tych bramek więcej. (Niestety je­
dnak, poza bramką, strzeloną zaraz w  1 min. 
przez Dudę, by ły  jeszcze cztery rzuty na roi.-' 
ne, ale w ięcej nic.

Sędziował kap. Sterba (.Pogoń). ■- 
♦

DOROCZNY BIEG „KURIERA POZNAŃSKA.
W  pierwszym druu Świąt odbył się doro­

czny bieg „Kuriera Poznańskiego" na prze­
strzeni 4 km. W  biegu brało udział 75 uczest­
ników. P ierw szy przybył do imety Kasper 
Baran w  12.60 2/6 mn., drugi Cyber z klubu 
„Korona", trzeci szeregowiec Woltersohn z gO 
pp., czw arty szereg. Kosieki z  60 pp., piąty kap. 
Boletó, Zw yciętcóW  powitał wiceprezydent 
Wręczając im nagrody

Gesmstrja s e r r n  owa.
Białystok dnia 4 kwietnia (Forum).

Pod przewodnictwem płk Lukasa Szefa1 
du w ojskow ego rozpatrywano tutaj sprawę pchr. 
W alczyńskiego o kradzież węgla. Akt oskarżenia 
zarzuca1 mu, że  na' podstawie starej asygnaty pod 
niósł 2000 klg. węgla wartości 12.500 mk. Nieuni­
kniona w ięc kara śmierci czekała oskarżonego-.

Podczas rozpraw y jeden ze świadków zeznał, 
że w węglu tym był także i miał. Obrońca pow o 
łat się ua leżące w akiach urzędowe zawiadomie­
nie intendantury, że w czasie krytycznym  cena 
węgła wynosili* za orzech 5300 mk. od tonny, za 
mial 4300 mk,, biorąc tedy pośrednią 5300 i 4300 
przez dwa równe 4300 r.iaiąk *a lonnę X  2 rów ­
ne 9600 mk. Udało się więc sprowadzić sumę szko 
dy poniżej sakramentalnej cyfry  10.000 mk. i w] 
miejsce kary śmierci sąd skaza! pchr. W alczyń­
skiego-na 6 miesięcy więzienia, a że tyle właśnie* 
w areszcie śledczym odsiedział, zarządził jego 
wypuszczenie,

Do takich dziwolągów  doprowadza opór Sel- 
mu w  zntesieniu ustawy, która dslś już urąga 
zdrowemu rozsądkowi.
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i y i  S l t l l l l  U  im  
Należy w czas nadawać przekazy 

1 czeki (te ostatnie o  wiele wcześnie], 
Przynajmniej na 8 dni przed upływ em  
miesiąca). T y lko  tym sp osobem  um­
knie się przerwy w  oirzym ywaniu 
naszego pisma. Adresy na przekazach 
i czekach i reklamacyach w olnych od 
opłaty należy p o d a w a ć  wyraźnie i d o ­
kładnie. O  k -żd y  niedo hodzący  nu­
mer gazety należy natychmiast u po­
minać się w Urzędzie p ocz tow y m  ną 
miejsc!)' Ze  strony D yrekcyi Poczt 
Wo L w ow ie  przyrzeczono  nam, że 
wysyłka odbyw ać się będzie jak naj­
regularniej i jak najpewniej. *

Płaz i taternik.
(Bajka).

Sjiedząc w  bezpiecznym schowku,
Matym, 'wydirąjżloniym [rowku,
Ujrzał płaz, jaik przez złom ów pak
Unie siiQ turysta w  szczyt wytrwale.
Potrząsnął głowi® i zaklął zehicha:

„A .do lteha!
•Co ludzie durni 

W idzą na turni?11. . .

Lecz ów  turysta nie spoczął wcale,
A ż hen na skale,

Odzie się oczym a gamie 
Lśniących hodow ców  latarnie,

Siiność błękitu, lellijnoiść śniegu,
Chmury w  wełnistym szeregu 
I skąd dusza ulata,
Uścisnąć słońce -  brat a,

(By echa gwary
W ziąć v / garść i pomieść na padół szary „ .

Częsfc) i w  życiu natkniesz na takiie płazie
kępy,

Które zadziwi chód celow y, krępy,
Bo ich pierś karłowata ,

INie zna świata,
Co czoła swym wybrańcom złoci aureolą. 

jDrzemać wolą. . .

Marek Buczma - Czapliński.

Wracającemu z zakupów handlarzowi Mśkota 
jow i Budzanowi skradziono z wozu koszyk, za­
wierający harmonijki i dewocyouali wartości 
240 tys. mkp. B yło to 6 brn. o 11 w nocy na dro­
dze wiodącej do Grzymałowa. W ysiany następnie 
na miejsce wypadku w yw iadow ca Stanisław Ma­
kowski stwierdził, że kradzieży dopuścili się 
Wlęklzmierz Kirzbaum vel K ulczycki (lat 18 liczą 
cy) do spójjki z WI. Czubatym (17 lat). Ściągnęli 
cni z wozu kosz całkiem niepostrzeżenie i ukryli 
w  rowie. Dewocyoup.ło powrzucali do studni, a 
harmonijki zabrali. Na rozkaz żandarmeryi mu­
sieli jednak wyciągnąć następnie ze studni wrzu­
cone tam rzeczy, spuszczając się w głąb na li­
nach.

Potem odstawiono obydwu do aresztów w 
Tarnopolu. Kirszbaum „zalega*1 jeszcze z karą 
więzienną 6 miesięcy za kradzież, popełnioną u- 
biegłego łpeku. Mimo m fodocanego wieku, jest to 
niepoprawny złodziej, który drugich swych tow a­
rzyszy  o m a w ia  do kradzieży.

fiisite
7. Teatrs Wleiklcs*.

W e środę dnia 19. kwietnia, o godzinie 7*30, 
, .Żydówka* V opera w 3 aktach, H alewy‘ego.

W e czwartek 20. kwietnia o godzinie 7.30, 
dramat w 3 aktach Kosora.

R epertuar Tsałrts Małe&a
W e środę dnia 19. kwietnia, 'o godzinie 7*30, 

, .Konlrolor wagonów sypialnych**, farsa w 3-ch 
aktach, Bissina.

W e czwartek dnia 20. kwietnia, o  godz. 7*30, 
, , Nieporozumienie* *, komedya w 3 aktach, G. 
Zapolskiej.

P s s r r h n r  T ea tru  f t o w s ś ' .
W e środę dnia 19. kwietnia, o  godzinie 7*30, 

,,S za ł miłości**, operetka w 3 aktach (premiera).
W c czwartek dnia 20. kwietnia, o  godz. 7*30, 

, ,Szał miłości* *, operetka w' 3 aktach Buttykay‘a.

N ow y program „Bagateli* *.
Program świąteczny BAGATELI, od 16. do 

21. kwietnia b. r . :
1) Część koncertowa: pp. Lubicz, Noskowska 

Kamiński, Dawidowicz, Kraus.
2) W ystępy Andrzeja Bajka.
3) Rewia aktualna z prologiem V/. Raorta —  

, , Wiosna na W ysokim Zamku**.

Teatr lit. art. „Ul* * program od 18 kwietna. 
1. Część koncertowa: A. Kitschmann i M.. Wind- 
heim, Bronowski, Mirski, Wilkoszewska, duet 
Venterry.

2. „Z loty  interes* * —  sketch.
3. „Business is business* * aperetka.
D ekoracye pędzla prof. Krupskiego

I

KURS TAŃ CÓW  modnych i zw ykłych  ostatni 
w sezonie, rozpoczyna: EOOLE DF, BANSE, ul. 
Lindoso 5. W pisy cd  5— 7 popol. 10559

KONCERT W . Kaweckiej, królowej operetki, 
w piątek, 21-go kwietnia, w sali Filharmonii — 
z udziałem baryftona o p e ry  W 'arsz. Kruglowsklego 
i in. Bilety w. magazynie nut Polonieckiego.

10546.

(st) W iosn ę m am y jyż naprawdę!
Św ięta W ielkanocne przyn iosły  r.am w re  
szcie tak długo oczek iw aną w iosnę. P ła - 
w iM rny się w  ciepłem  m iodem  słońcu, 
które jaskraw ym , w iosennym  blaskiem  
zalew ało miasto i budziło do życia  p rze ­
śliczną zieleń. W  jedpej chw ili rozch y liły  
się pęki na drzew ach . W szęd zie  w id a ć  
już prące się przem ożnie naprzód m łode 
życie . O g rod y  przedstaw iają  w idok  pe­
łen' osob liw ego  uroku. 'W iosna przebojem  
objęła św iat w  sw e władanie.

Wspólne Święcone, Związku Strzeleckiego 
Obwodu Lw ów  1 b. Legionistów, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 23. kwietnia br., o  godz. 6-tej
wieczorom , w lokalu Zw . Strzel. (Zielona 7, 
prawy parter). Zgłoszenia uczestnictwa przyj­
muje sekretarz Stcwarz. codziennie wieczorem, 
do czwartku, 20-go włącznie.

Zmarli. Sławomir Kuczkowski, abs. praw "*0 
przeżyw szy lat 31, zmarł w dniu 17. kwietnia'. 
Pogrzeb z domu przedpogrzsbowego, ul. Kocha­
nowskiego' 94, odbędzie się we czwartek 20-po 
bm., o godzinie 2-giej popołudniu.

(? )  Generalne zrzeszenie Związków inteliges-' 
cyi pracującej. Za przykładem FrancyS przygo­
towuje się w  Krakowie akcya, zmierzająca do 
generalnego zrzeszenia wszystkich istniejących 
dotąd w Krakowie związków inteligencyi, zą;-- 
równo zaw odow ych jak i kulturalnych. W  
sprawie odbyło się tam w sali Kopernika CuHcsT; 
Novi wielkie zebranie dyskusyjne, na którern re- j 
ferował radca Kubalski. Obecnie toczą się per- 
traktacye z zarządami poszczególnych związków.

W iadomości gospodarcze Izby handlowej ł 
przem ysłowej w e Lwowie. Lw ow ska Izba han­
dlowa i przem ysłowa podjęta się bardzo pożyte 
cznej pracy, rozpoczynając własne wydawnictwe 
pod 'powyższym tytułem, które ukazywać się bę­
dzie w odstępach dwutygodniowych. Treść pierw 
szego zeszytu z 10 bm. przedstawia się bardzo 
bogato. P rócz sprawozdania z posiedzenia plenar 
nego Izby, zawierającego ogrom ny materyał in­
form acyjny o sprawach gospodarczych, oraz kli­
ku notatek, numer ten przynosi cenniki ustalane 
przez Komisyc Cennikowe Izby dla drzewa, p ło­
dów  i produktów rolniczych, bydła,- trzody chlew; 
nej i produktów zw ierzęcych oraz m ateryałów  
ceramicznych.

(ps) Zbieg! z domu. Franciszek Mosuj, za­
mieszkały w K -zyw czycach , doniósł policyi, że* 
dnia 15. kwietnia, zbiegł z dorr.u w niewiadomym 
kierunku jego śvn Franciszek, liczący lat 10 —1 
um ysłowo chory.

(ps) Zaginiony. Leon Knmmer, zamieszkały 
■na Kleparowic, doniósł o zaginięciu swego syna 
Hermana, liczącego lat 8.

(ps) Kradzież w Kinie. W  Kinie KOPERNIK, 
skradziono żonie Karola Różyczki zarękawek 
krymski, wartości 2 miliony Mk.

(ps) Włamanie. Jan Bergel, zamieszkały przy 
uh Jabłonowskich 1. 34, doniósł policyi, że oueg- 
daj włamali się nieznani sprawcw do jego miesz­
kania i skradli, garderobę wartości miliona Mk 

(ps) Nożownicy hulają. Na moście Kleparow- 
skim przebito onegdaj dwukrotnie nożem w pra­
wy bok Emila Pcdw ysockiego, terminatora szew  
skiego, liczącego lat 14.

W| ul. Żółkiewskiej pchnięto nożem w drugi 
dzień świąt Szymona Gcldbarga, subiekta. Obal 
wypadki przebicia miały miejsce późnym wie-



1o Owy* Nr. OLb‘/ * a lii) kw.enid i łł-i-

Teałry pomorskie. Teatr Narodowy w  Toru­
niu, wystawia Sędziów 1 ‘ Wyspiańskiego w  dziw 
nem zestawieniu z , jDziką różyczką* * Bliziń- 
skiego. Schodzącą z repertuaru komedyę , .Po­
w ó d ź "  Bergera, zastąpi przygotow ywana , ,Cio- 
tunia“  A. Fredry.

: ieatr Pomorski w Grudziądzu po podstarza­
łym wodewilu Szobera , , Podróż po Warszawie* ‘
I patryotyczuej , .Obronie Częstochowy* * w ystą­
pi! z premierą , ,lch czworo** Zapolskiej. W  przy­
gotowaniu , .Kościuszko pod Racławicami* *, zaś 
w dziale operetkowym  , , Hrabia Luksemburg**. 
Lehara.

(? )  Pogrzeb z przeszkodami. W  Dreźnie 
umarł 28. marca br. radca ministeryalny >Dr. 
W alter Riethammer i stosownie do życzenia 
krewnych, miano zwłoki spalić w krematoryum 
drezdeńskiem, następnie popioły z łożyć w  urnie, 
i w grobow cu rodzinnym pochow ać wedtug ce­
remoniału kościelnego. Wiaiśnie miano zwłoki 

i wsunąć do pieca krematoryum, gdy nadszedł te­
legram od piokuratcryi, nakazujący wstrzymanie 
pogrzebu, ponieważ padło podejrzenie, że nagła 
śmierć radcy Riethammera nastąpiła skutkiem 
zaniedbania ordynującego lekarza. —  Na rozkaz 
dalszy przedsięwziętą została sekcya zwłok. —• 
Okazało się wszakże, że radca Ricthamer umarł 
na udar serca-. Ceremonia pogrzebow a odbyła 
się w kilka dni później. Lekarz wniósł skargę 
do sądu o oszczerstwo.

Zgon Hermana Gerłeina, sędziego obywatela. 
Przez lat pięćdziesiąt by ł tylko i wyłącznie sę­
dzią. Nie pożądał żadnych godności, tytułów i od­
znaczeń, pragnął ^yć tylko sędzią. Niósł pomię­
dzy ludność sprawiedliwość i prawo, wzbudzał 
wśród niej respekt i przywiązanie za sw e poczu­
cie sprawiedliwości, za odmierzenie każdemu te­
go, co  mu się słusznie należy, a odrzucenie w szy 
stkiego, co  krzyw dzące i niedozwolone.

Jako m łody ssdzia w Kopyczyńcach, w B o­
dzanowie, Złoczow ie a następnie we Lw ow ie je­
dnał sobie wszystkich swem bezwzględnem po­
czuciem prawdy isłuszności. Jako sędzia był w yż  
szy  ponad różnicę narodowości, wyznania iub 
stronnictwa, szedł za księdzem pod baldachimem 
w procesyi w miasteczku i przyjm ował życzenia 
rabina żydowskiego, jednoczył wszystkich w w y 
sokiem swem posłannictwie wymiaru sprawie­
dliwości.

Sędziow stw o błp. Garfeina polegało w znajo­
mości życia w zdrow ych zapatrywaniach na to, 
cc  rzetelne a co_oodstępne, w wielkim rozsądku' 
i wyrozumiałości —  a te zalety w połączeniu ze 
świotną znajomością i rozumieniem prawa, z 
wiclkiem teoretycznem wykształceniem znacho- 

'dziły  w jego rozstrzygnięciach sądowych znako­
mity w yraz.

Jako człow iek pełen pogody i łagodnego hu­
moru, pozostał takim pomimo ciosów, któromi 

, Opatrzność G o przez przedwczesne zabranie mu 
\żony, córki i trzech dorosłych synów nawiedziła, 

a zw łaszcza straty ostatniego synai który na Per 
/ sfciikówce padł od kuli ukraińskiej.

W  zmarłym ubywa jeden z luminarzy pol- 
skiogo sądownictwa, sędzia znakomity, bez skazy.

W ydział prasowy ministerstwa spraw zagr. 
-komunikuje: Naczelnik Państwa w porozumieniu 
z senatem wolnego miasta Gdańska udzielił exe- 
cuatur p. Karolowi L. H ooverow i, konsulowi Sta­
nów Zjednoczonych w Gdańsku, fF*at).

Piękny snosób uczczenia pamięci. Rodzina 
zmarłej niedawno w Lodzi śp. Paultoy Grohmano- 
wej, żony, matki 1 babki przedstawicieli wielkie­
g o  przemysłu łódzkiego, złożyła dziewięć milio- 

itl&w marek na rzecz instytucyi społecznych 1 o - 
■SMaśowych w Łodzi, z  których rozwojem  ściśle 
W t »  związana działalność zmarłej.

I ( ? )  Konkurs na operę polską rozpisało Kra- 
j kowskie Tow arzystw o operowe. Termin osta- 
i teczny do nadsyłania prac, upływa z dniem 31. 
grudnia 1933 r. Pierwsza nagroda wynosi 100.000 
Mk. Partytury nadsyłać należy pod adresem: 
Miejski teatr opera 1 operetka w  Krakowie, uL 
Rajska.

Rząd niemiecki przystąpił do  opracowania 
projektu, zezw alającego na pracę w dnie nie- 

• dzielne i świąteczne. W  ten sposób zasada bez­
w zględnego wypoczynku świątecznego, broniona 

'zaw zięcie  przez socyalistćw  upada w Niemczech 
i w obec żądaA producentów i nabyw ców . W  Ba- 

waryt ogłoszono już ustawę dozwalającą na han­
del w  ciągu 24 niedziel w roku, przy 8 godzin­
nym dniit roboczym . (Russpress).

Kanał między Dnieprem 1 W isłą. W yższa 
rada gospodarstwa ludowego przyjęła w zasa­
dzie propozycyę konsoreyum zagranicznego —  
w sprawie przeprowadzenia now ego kanału łą- 

j czącegu Dniepr z Wisłą. (Russpress),
(? )  Co opowiadają o demobilu amerykań­

skim. Olbrzymie baraki w ystawione w  północnej 
Fraucyi przez amerykanów na pomieszczenie ek­
wipunku, żyw ności i innych potrzeb żołnierzy 
-podczas wojny, pełne są obecnie przedmiotów, 
pochodzących z demobilu. Misya handlowa, która 
niedawno tomu zwiedzała te baraki, opowiada, 
że demobilizaeya wojsk francuskich i amerykań- 

i skich przeprowadzoną została w zorow o, tak sa- 
j mo inwentaryzacya demobilu, Nie zmarnowano 
! niczego, a w szystko to, co  oglądać teraz można1, 
świadczy o  tern, że żołnierz amerykański, a tak­
że francuski (ekwipowany ostatnio na m odłę a- 
merykańską) posiadał nadzwyczajne wyposaże­
nie, Tornister jego zawierał zapasową bieliznę 
inną w lecię, a inną w nerę zimową. Dla wal­
czących w  rowach, by ły  płaszcze i buty nie­
przemakalne, naciągane na kompletne umunduro­
wanie. Konserwy mięsne, mleczne, jarzynowe —  
by ły  pierwszej jakości. Zapas obfity otrzym ywał 
, , każdy żołnierz, b ęd ą cy ' na pozycyi* *. S łyszy 
stę dziś o  tern i podziwia to, co  zosfało. A jed­
nak żołnierze francuscy i amerykańscy marzli, 
głodowali, cierpieli okrutnie, bo w  ogniu i w  o - 
krutnej walce pozycyjnej, dyabli brali ekwipunek 
a została nędza. Demobil amerykański św iadczy
0 doskonałej organizacyl yankesćw  i zapewne 
pouczyć może mniej bogate rządy, jak należy

i zabezpieczać żołnierza, którego w ysyła się na 
rzeź, ale nie każdy rząd dysponuje takiemi fun­
duszami, jakie ofiarować mogła Ameryka. Przy- 
tem Amerykanie dali najpierw krwawić się Eu­
ropie i przybyli dopiero na sam koniec w ojny —  
aby, jak przystało na bussiuestnenów, przewa­
żyć szalę...

(? )  Demobil amerykański i francuski. D w ie­
ście wagonów środlców żywności w ysłanych zo­
stanie do Wiednia. Są to głównie konserwy —  
pochodzące z demobilu amerykańskiego. P ierw ­
szy transport dziesięciu w agonów  już nadszedł i 
zawiera mleko kendenzowane oraz konserwy 
mięsne. Transakcyę przeprowadza z republiką 

i austryacką w imieniu American Fransocean 'Tra- 
' ding Corporation oraz Societe Franco-Americaine 
- de compensations commcrciales, mister Bernard 
| Shoninger, prezydent amerykańskiej Izby han­
dlowej w Paryżu. T ow ary z demebilu am ery- 

, kańskiego i francuskiego oddane zostają republi­
ce austryackiej pod tym warunkiem, że konsumy
1 inne zrzeszenia rozdzielą je pomiędzy sw ych  
człcnków  i nie dopuszczą tu pośredników paska- 
rzy. Ceny są stosunkowo niskie.

(? )  Niesłychany szczep.ół w procesie. Sławna 
tancerka paryska Oterc, o której opowiadają, 
że ma najpiękniejsze brylanty, godne królowej, 

j prowadzi obecnie proces z przedsiębiorstwem 
wynajmu automobili w Paryżu. Podczas jazdy 

i automobilowej w Lasku bulońskim, szofer tak

niezręcznie najechał na pień drzewa, że  p. Otera' 
doznała silnych obrażeń w lewą nogę, pow yżej 
k oj a na. —• Adwokalt pięknej tancerki zaskarżył 
przedsiębiorstwo wynajmu automobili, u którego 
ów  szofer służył o  odszkodowanie w  sumie
100.000 fr., twierdząc, że pani Otero przez długi 
czas z powodu tego wypadku nie będzie w ystę­
pować. Podczas przebiegu procesu adwokat za- 
pozwanej strony zażądał przedłożenia metryki 
pani Otero, aby dowieść, że jest ona w  tym 
wieku, w który jako tancerka liczyć już nie mo­
że na wielkie sukcesy. Ł

Nasi artyści zagranicą. Leszek Rejchan —  "
uczeń znanej szkoły prof. Flam-Płorr.ieńskicgo, 
a b. członek naszego zespołu operowego, śpiewa 
obecnie w Brzetysławiu (Pressburgu) w  czeskiej 
operze pod kierownictwem „dobrze u nas znanego 
kapelmistrza Zuny. Został on na razie zaangażo­
wany jako baryton T śpiewa pariye barytonowe, 
a cieszy się tam niezwykłą wziętością i ogólnem 
uznaniem miejscowej prasy.

Z okazyi w ystępów  Bochnena', bożyszcza 
scen niemieckich, okazały się tam ciekawe dla 
nas notatki w dniu 36 br. I tak czyta­
m y w  , ,Slov. Polityce*': , .Prolog z Pajaców
w  wykonaniu Bohnena stał znacznie niżej od 
wykonania go przez artystę naszego narodowego 
teatru p. Rejchana. P. Rejchan wykazał w inter- 
pretacyi prologu wielkie plus, zw łaszcza jeżeli 
chodzi o  muzykalność śpiewaka I melodyjność 
głosu w  w yższych  rejestrach. W  dzieniku w ę­
gierskim z tej samej daty czytam y: , , Michał Boh- 
nen przybył do Brzetysławia poprzedzony wiel­
ką reklamą i podziwialiśmy go właśnie wczoraj.
Miał on sławę wielkiego śpiewaka o ciepłym to­
nie i szerokiej skali, ale przecież nie jest on mi­
strzem, któryby umiał publiczność z miejsca u- 
jąć. Przekonaliśmy się zresztą wczoraj, że jego M
śpiewacza kultura jest jednostronną i to.„ nie- "
miucką. Gdzie jest jednak w Bohnenie ów  niez­
równany recytator? , .Monolog obłędu' * by ł bar­
dzo piękny, , yNocna w y p ra w a " doskonałą, ale 
prolog by ł w interpretacyi cudownego śpiewaka 
czeskiego teatru narodowego p. Rejchara o  wie­
le piękniejszym ". D odać musimy, że op -ra  brze- 
tystawska w obecnym swoim składzie jest tak 
wybitną, iż jak oznajmia N. F. Presse, zapro­
szona zostalal r.a szereg w ystępów  do Wiednia, 
gdzie wystąpi w , ,Volksopor‘ *. —  P. Rejchan —  
który by ł członkiem lwowskiej opery i w ciągu 
sw ojego engagement nie miał nawet sposobności 
pokazania sw ego pięknego głosu (bo , ,Halka* ‘ 
wcale do zakresu jego repertuaru nie należała), 
pracuje obecnie w  Brzetysławiu z całym  zapa­
łem, występuje na scenie bardzo często i mamy 
niepłonną nadzieję, że  w  niedługim czasie zabły­
śnie na' świecie jako pierwszorzędna gwiazda.

Zjazd koleżeński. Kolegów, którzy w  roku 
1903 złożyli egzamin dojrzałości w gitnnazyutn g 
V. (w  Bernardynach) we Lw owie, upraszamy o 
podanie swych adresów, oraz oświadczenia się, 
czy  wezmą udział w zjeździć koleżeńskim. W ia­
domości prosimy nadsyłać pod adresem pierw­
szego z Komitetowych. Dr. Maryan Szyikowski. 
prof. uniw. krakowskiego, dr. Zdzisław Jacni- 
mecki, prof. uniw. krak., dr. Juiian Kuryłowicz, 
adwokat w Krakowie i prof. Bolesław Pochmar- 
ski, z gimnazyum św. Jacka w Krakowie.

Świat nai opak. Operetkowe to zaiste sytua- 
cye, jakie w ytw orzy ły  się przez zmiany, będące 
następstwem wielkiej wojny św iatow ej i tego nie 
dołęstwa sfer rządzących, które nie zdolne są 
obmyślić jakichś środków dla uregulowania w a­
luty i odbudowy życia gospodarczego w Euro­
pie. Nie tylko u nas jest źle. Nie tylko w bolsze- M 
wlckiej Rosyi dzieją się rzeczy  horendalne. Oto 
naprzyklad zwycięska Francya nakłada na swych 
obywateli takie ciężary podatkowe, że dawniejsi 
bogacze popadają powoli w takie k łop#



*W lŁ K  NO W Y* Nr. 6256 2 dnia 19 kwietnia 1922. 11

sowe, że zmuszeni są w yzbyw ać się jedni swych 
Pałaców, drudzy swych domów, inni sw ych dro- 
£rch sprzętów i obraz-ów. Ci, gdy, już wyzbędn

tego, co  .stanowiło ich bogactw o, zejdą do 
nędzarzy. Nie tak źle we Francy!, jak w bolsze­
wickiej Rctsyi. Jeszcze różnice ,klasowe nie są 

jaskrawe, lecz przewartościowanie wartości 
w budowie społecznej dokonuje się i tam także. 
Równocześnie, jak jemioła na chorem drzewie —  
rozras ają się pasożyci. T o  handlarze walutowi I 
nała ta falanga amerykanów, anglików, szwedów , 
hulendrów itd., którzy jedząc J pijąc, używa so­
bie w -  .Paryżu i w innych wielkich centrach 
Prancyi, nie wydając ani grosza ze sw ych pie- 
bifdzy, bo na utrzymanie w ystarczy to, co 
zdobędą przy wymianie waluty.

(? )  Taksa ślubną. W szystko dziś podrożało, 
8 w ięc i taksa ślubna' w kościele także. Sądzimy 
wszakże, że tu, gdzie w grę wchodzi sumienie —  
wiara i kapłan boży, kwestya pieniężna nie p o ­
winna odgryw ać roli dominującej Dlatego też 
Piętnujemy fakt, jaki w ydarzy! się niedawno ts- 
•nn w Janowie, gdzie ksiądz proboszcz zażądał 
od biednej inteligentki p. Zofii W . 10.000 marek 
*a ślub. A gdy narzeczony jej p. S. oświadczył, 
że nie jest w stanie dać więcej ponad 5.000 mk., 
ksiądz proboszcz Lachowicz doświadczył, —  że 
w takim razie kościół będzie ndeaswicMony, a 
na ołtarzu świecić się będą dwie świece. Narze­
czona p. Zofia W. chciała ofiarować osobno j  .000 
marek na świece, lecz ks. Lachowicz kw oty tej 
Przyjąć nie chciał, mówiąc, że albo otrzyma
10.000 mk., albo kościół będzie ciemny i now o­
żeńcy zapłacą tylko 5.000 mk. Slub za 5.00C mk. 
odbyt się też w ciemnym kościele. Zaraz po ce­
remonii ślubnej, zaledwie nowożeńcy odeszli od 
ołtarza, ksiądz kazał chłopcu kościelnemu zgasić 
ow e dwie świece, które podczas ceremoniału 
świeciły się na ołtarzu. —  T o też, w ychodzący 
z kościoła orszak ślubny, potykając się w ciem­
nościach <“vpu37czał święte progi.

W ykaz ofiar złożonych na Kuchnię dla lnte- 
1'gencyi przy ul. Rutow^ikicgo L 23, prowadzoną 
przez Katolicki Związek Półek —  Amerykański 
W ydział ratunkowy zwiększony przydział żywno 
ściow y, Demobilizowanl oficerowie Sądu okręg.
20.000 Mk., na listę N. N. 40.000 Mk., T ow arzy­
stw o , ,Oalicya“  przez p. Lówcnsteinową 50.000 
Mk., na listę p. Bielowskiej, urzędnicy w  B ory­
sławiu 16.720 Mk., LiAMJUS 10.000 Mk., Antonina 
Milczanowska 1 000 Mk., p. Paygertowa 200 Mk., 
hr. Jadwiga KorytowskU 10.000 Mk., 20 kg. gro­
chu, 15 kg. krup, 5 kg. kukurydzy i wianek ce­
buli, p. Weisman Zawldowska dzika, p. Lewicki 
12 talerzy, p. Ouest 6 talerzy, Menkes 6 talerzy, 
Ntżnikiewicz 3 talerze. Zarząd Kuchni składa 
serdeczne , ,B6g zapłać* ‘ wszystkim ofiarodaw­
com za stałe popieranie tej tak ważnej dziś pla­
cówki, a przy zbliżających się świętach przypo­
mina, że Kuchnia obdzielą 1.000 osób z inieligen- 
cyi, najbardziej wojną pokrzydzonych, że 1.000 
Ich zbierze się przy wspólnych stołach r.a 
, .Święcone* * a Spiżarnia Kuchni jest już pustą.

Dalsze ofiary przyjmuje zarząd. Pożądane są 
Jaja, mięso, wędliny.

PIES maści białej, z  żółtą plamą nad ogonem 
i żółto nakrapianeml uszyma z marką Nr. 2206, 
zbiegł w piątek 14. b. m. Za dostawienie go na 
nlicę Bilińskich ł. 4., sowita nagroda. 10508.

P O D K Ł A D K I  
(Bla ‘tfuosolnlage) 

hurtownie 1 detałlicznie poleca Zakład obuwia 
ortopedycznego,

L  N O  W  O S A D A, 
absolwenta kursów zagranicznycfc — s L W Ó W  —* 
UL. SŁOWACKIEGO L. 6, (naprzeciw głównej 

poczty). 6I2ż

m m m  przem yska.
finramyiśl, w  kwietniu.

Z sali sądowej, j— Agitacya komunistyczna 
w obozie Jeńców w  PfkuJłcach.

Przed sądem przysięgłych odbyła się dnia 
29. marca rozpiaw a przeciw dwem  oficerom b. 
armii Bałachowicza o  zbrodnię zdrady głównej.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Iwan Iwano­
w ic / W ksyliew, urzędnik w ojskow y b. armii 
Bałachowicza i Andrej Arsenie w, b. porucznik 
tejże armii.

W edle aktu oskarżenia przedstawia się 
sprawa następująco:

Zawarty z  R osyą sowiecką traktat pokojo­
w y  w Rydze zobow iązyw ał rząd polski nie po­
pierać jakicjkolwiek_akcyi wewnątrz Państwa —  
któraby zmierzała do walki z sowietami. Rozbro­
jono w ięc armię generała ‘Bałachowicza1, a człon­
ków jej internowano^ w obozach koncentracyj­
nych, między innymi także w Pikulicach, gdzie 
umieszczeni byli oskarżeni.

W śr€d internowanych szerzyła się propa­
ganda. komunistyczna. —  Internowany w obozie 
chimąży rosyjsk Piotr Karpow dowiedział się 
w toku rozm ow y od oskarżonego Arseniewa —  
że przy pom ocy istniejącego w obozie komitetu 
komunistycznego, można dos':ać się do Rosyi, a 

j gdy Karnow oświadczył, że chciałby pow rócić 
do Rosyi —  Arsenie w przedstawił go obwinio­
nemu W asyljew ow i. 'Wasyljew w toku poufnej 
rozm ow y z Karpowem zw ierzył mu się, ŻS jest 
komendantem , .jaczejki* * i przyrzekł, że mu da 
przepustkę, na którą bezpiecznie dostanie się 
do Rosyi.

Osk. W asyljew  opowiadał Kar po w owi, iż 
pozostaje w stosunkach z organizaeyą komuni­
styczną w  Kaliszu i innych miejscowościach Pol­
ski i obiecał mu wystawienie dokumentu po- 
różnego do Rosyi.

W  kilka dni później zw rócił się Arsenie w 
do Karpowa, by  postarał się o  szapirograf, ce­
lem odbicia odezw y do żołnierzy rosyjskich — 
co też Karpow uczynił. Treścią odezw y było  
wezwanie do oficerów i żołn ierzy rosyjskich —  
by  się nie dali porwać do walki z sowietami.

O treści swej rozm ow y z W asyljewem  i 
ńrsenierem, zawiadomił Karpow oficera rosy j­
skiego Żylina i D owódcę Obozu kapitana Bału- 
cińsklego.

Arsćnicw odbił też przy pom ocy Karpowa 
na szapirografie odezwę.

W asylicw  dawał także Karpowowi: wska­
zówki o zamierzonej wyprawie partyzanckiej 
białych wojsk rosyjskich przeciw1 Rosyi so ­
wieckiej.

Na skutek doniesienia Karpowa, aresztowano 
W asiljewa i Arseniewa.

'Rozprawie przewodniczył radca s. o. B rze­
ziński, oskarżał zast. prok. Błażyński, bronfł 
adw. dr. Landau (starszy).

Oskarżeni wypierają się winy, twierdząc, że 
Karpow by ł prowokatorem.

Przed przesłuchaniem Karpowa w charakte­
rze świadka, wniósł obrońca dr. Landau, b y  od 
Karpowa jako , , prowokatora* * nie odbierać 
przysięgi. Trybunał jednak odmówił wnioskowi 
obrony.

Świadek Karpow opowiadał wszystkie szcze­
góły, znane z aktu oskarżenia, przyczem osk. 
W asyljew  zarzucił Karpowowi, że b3rt płatnym 
ajentem Sawinkowa i prowokatorem.

Świadek kap. Baluciński opowiadał o  sto­
sunkach w obozie i o  wykryciu przez Karpowa 
, .iacze jkT *

P o przemówieniach prok. Błaźyńsklogo f chr, 
dr. Landaua, sędziowie przysięgli zaprzeczyli 1(2 
głosami główne pytanie a Trybunał uwolnił 
oskarżonych.

Z kraju.
Brzeżany.

Dzień 19. marca b. r, obchodzono w haszem 
mieście bardzo uroczyście. Domy prywatne i 
budynki rządowe udekorowane by ły  chorągwia­
mi o barwach narodow ych ; kobiercami i portre­
tami ozdobiono balkony. Ulicami miasta przecią­
gała muzyka wojskowa, za którą maszerował 51 
pułk. Reprezentanci w ładz m iejscowych otw o­
rzyli pochód, który się uform ował pa boisku —1 
koło Sokoła i zdążał do  rynku, gdzie na wysta1- 
wionym ołtarzu pod gc-łem. niebiem odprawi! 
mszę ks. dźiekai: Limanowski.

Wj tym samym czasie odbyło się nabożery 
staro, w templnrn, gdzie po odśpiewaniu modlitw 
przez chór, przemówił imieniem ortodoksów ra­
bin, a potem Dr. Rawicz, prezes gminy tzrae- 
łickiej. Tego samego' dnia b y ło  przedstawienie 
w Sokole, urzgdzone staraniom miejscowego 
kółka dramatycznego. R ole swoje debrzćf ode 
grali pp.: U izędowska, Jasiński, jJPyinowicsLl 
Blnmar. 'Na szczególne uznanie zasługiwała gra 
p. Bartlowcj i p. Argasińskiej. Wliele uroku wie* 
czorow i dodał śpiew p. Ciesielskiej ze Lw bw a 1 
chór m iejscowy pod batutą prof. Reitara.

W  ostatnich dniach w ystaw ił u nas tącitf 
górnośląski, pod dyrefccyą p. K. Berońskiego 
, , Ogniem i Mieczem* * Sienkiewicza. Zespół ar­
tystów, w skład którego wchodzili pp.: Czaj­
kowska, B. Saraczyńska (Helena), Orski (Skrze- 
tuski) i p. Nawrocki (Bohun), dobrze wywiązai 
się z swoich ról.

Dzięki usilnym staraniom p. dyr. Koesf.icha', 
uzyskano dla celów  naukowych 7 sal sz k i nyck 
w nowym gmachu gnrnazyalnym. Nauka wlęd 
w gimnazyum państwowem jest jednorazową. + 
Należy sobie życzĄrć, aby w niedługim czasia 
wszystką młodzież gimnazyalną tam przeniesio­
no; warunki bowiem są dla nauk- lepsze o 'wiele, 
niż w- starym budynku, wśród gwaru miejskiego.

Naczelny redaktor!
BRONISŁAW LASKOWNICI&. 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓ ZE F K R Z Y S Z T O F O W I C i

W O LS33 .F O S A 3 Y .
POSZUKUJE *3e dztowczat '■'** służącego. Whtdomctść l 

fabryka wyrobów papierowych. Bob: rego 1' 10<57

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego 1 dłuższe,*,! żwiadedtwan;! -w 
umiejąca samodzielnie gotować — poszukiwana do t ,Łoo?> 
osób. ZgiiOBZtnfa od 3— i  Citrouowa. Konopnickiej 1 —  
I. pjąyro. KMSą,

BIURALISTKA Mczurr.a truntownic z boe&i.iterya i c is a .  
idem ra maszynie, potrzebna od zaraz do Towarzystw® 
Handlowesfo PORT Lwów Plac HaJicki 14. 10193.

CHŁOPCA do posługi poszukuje K. Śladowski i Ska -
Mikołaja 19. hMSL j

POSZUKUJE itpszc- k o jo ty  w óredujm » H.M « do jp&t
I m rocznego dzSeofe. Zgołszoaja w Pcrfumcry, Sykątcsk*
! Kr. 31. JKBJÓ.

ZARZJAD EOBR z 4 DW ORZE kolo Lwowa poszukuje sto.
I larzy budowiiuiycJi z Wł&swc*.! pat zadziorni na —
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3 0 0 6  50 KI. SKORY PODiSZWOWEJ
W  DRODZE LICYTACJI ZOSTANIE S P R Z E D A N I E  WIT UL. SZEPTYCKICH 45 .

R @ 2 ! 3 & 1 ? 2

®r ,  AKIA KOSUTO^A
Ordynuje w cii Grobach skórnych i wenerycznych 

> d  3—4 nop., b 8. S ^ k s tH łk a  4 3  6. p .  981 ■

Di. i m i i  okulist. we Wiedniu 
{dem onstrator elew operacyjny), ord. oe godz. 3 — 5 

Ń 8 S O . P E 7  (boe-.ia Podlewskiego). 10332

A K U S Z E R K A  | UW A M Z A W ^
przyjmuje zamówiauia. ndsiela porad pod d y a k cęc yą . 
U U c a  A a n r r i a  ł .  9 ,  d r z w i  9 . 6395

nr. a. m m iL e k a rz  ch c ró b  w ene- 
; ryct.tycii i sk órn ych
< ordynuje od godziny 12— ł i od 3 — 5 po południu
p S a c  H a l i .  I ! i  7 (nad Kawiarni; mj iHraln.j).

10547
• Epecyąlisia ch orób  skórnych 1 wenerycanyeh

■Dr. MSCMóf. SALPBTfel
L a ó w  SybstuUta 37, ord. ad 3— 9 i 12—6. 10567

PAW EŁ Z 9 3 Jiii
przyjm uje robotę ■ alarskę po cer.J h najniżazych 

L w św  ni. P o to ck ie g o  33. 10 65

V

I Nini jazem podaję dc wi djmości, że 
z dniem dzisiejszym otwieram

PRACOWNfg
s o i ^ e »
n a jm o d n ie isz y c h  fa so n ó w  
p o  ce n a ch  p rsy stę p n y c h ,

M. B 1NZAK
10533 u ! .  l ^ j f b k O K S k a  4 .

•TT*"”

K f f l l  c‘ "*Tł !  na Przet, ’1» l in ę w p a -  
n m —  chw inie ob ok  n ogi i wo- 
g ó le  na w ypadanie w nętrzności, 
niech się  nie zan ied b u je , c a o S e  s i ę  
s ? s S  k a le k c j .  Specyalnę b an daże  
dla mężczyzn, kobiet i dzieci. O s_;- 
b iite  ja  ,vien s  się  je s t  k on ieczn e . 
Przyjezdnych załatwia filię w cią-u  
jednego dr.ia. Przyjmuję: od godz.

10— 1 i 3 — 6 pup. 8S61

K A P A P O R T
ZAKŁAD AAKPAlY klClNKZYCH
I . I M Ó W , « ) , .  r ^ s f c f e k l t  F f r .  8 .

'OSOBA ST>iRA; chora; inteligentna; pozostająca w nsj- 
B  w S in ie jiE fin  położeniu blaga Serc Litościwych 0 żyw . 
• łii,ś5 { ubranie. x>46
'AKUSZERKA POLECA SIĘ PANlCiyT POŁi DVS!-Di:CYA.

L i.. LW O W SKICH  DZIECI (POLNA) NR. T -  L W Ó W ,

W aine $2a R o p tis i
Zawiadamiam niniejszem, że z dniem 

dzisiejszym objąłem z a s tę p s tw o  
znanej firmy spedycyjnej

N. ROSENBAUM
L i n i i  Piotrkowska 16

na c a ły  W sc h d d .
Codsiermśe regularny ruch woz .w 

zbiorowych z  Ł O D X I  do wszystkich 
miast Węchorfu i na odwrót

Z A L IC Z K I i U B E Z P IE C Z E N IA
do każdej wysokości. 9187

Ssaa spedycyjny,
Centrali: Lw ów  FurmaAska 3.
Filia: Stanisław ów , KeścśuszHi 6. 
Oddziały m  wszystkich MaslacSt Polski

ł . p i ą t k o . 10,130

JMAJACf c m i  KUPNA REALNOŚCI ,v Poztiańs.y«n lub 
rcns>rz«t zechcą- zasjcsnąć doMfiAiej juforroacyj u A.

Ais SruBowskJego w Drohobyczu ul. Stryjika |. 99. 9107

K A Ż D A
[ ani domu do czy­
szczenia n uczyń i 

. sprzętów kuchen­
nych używa tylko

PROMYK
Rtdykalny środek do utrzyma 
n ia  czystości w kuchni i domu

PSZttaftSKBF, Z&K&SfeY CHSMiCZNl
KflSimEHZ EMNIIHiBUSKI 7. fl,

92.01 P O Z N A Ń  - G Ł Ó W K A .

P. INŻYNIER W ŁA D Y SŁ A W  P O /N IA K  zechce łaskawie 
podać swój obecny acres we własnym interesie do Bro. 
waru Ako. w Teuuzynkg. fiSOS

ADW OKA1 Dr. KOLARSKI prowadzi taucelaryc w LUTO- 
W ISKACH. 9212.

SPÓLNIKA z kapitałem i  wił. Alk. poszukuje sję da roz. 
szerzenia fabryk) w Bydgoszczy * wielku przyszioicle.. 
Żwracać sio do Domu Handlowego F. Dobrowolski i Ska 
Bydgoszcz. .H*rch»V owsleieea 10. 9215

ORÓANIZUJAC W YTW ÓR N IE absolutne oguioch: enauj 
masy —  pęszujme \\ri póśijhor'. Inżynier Chrzanowski —  
ZimmcwtciHi 6, 105K8

W Y D t IF R /A W 1Ę  DOM z  dużym ogrodem I mieszkaniem, 
pokój, pyta i kusł»'.|a w drucjej Dzielnicy natychmiast. 
W!a4ony>id: Skw bko-skłJ 29’  u właSciciela. migdzy
10—11 przedpel. i 3— 4 popoł. 10549.

ZA 1500 r.:*t> p -iern b ł-n  keprłneze damskie ; dziecina? 
oraz przyjmują słomkowe si,o przefasojiewaiiia; farbowa. 
bfa pódluz najnowszych indelj. Salon Mód, DS S ybj k}s- 
wiczs Nr. 43. 1. p. 105,13.

KBCHNłĘ cslhlem osobna wynajmu. Adrtcować pod PO­
ŻYCZKA a W H ! do Adia; Wicku. 10301.

SPÓLNIKA z kapitałem, iachowca poznam. — Loka) w tnie. 
śd e  -1 pokoi —  duże wystawy ; Icapitał. WiadomoSć u 
gospodarza. Janowska 14. ^0585.

NADSZEDŁ SWIEZY TRANSPOR: K .PELUSZY damskich
modela oryginalno l fasouy słomkowe w największym 
wyborze. W szejkio przeróbki w zakresie modnrarskjm w y­
konuje szybko i po umiarkowanych cenach. Magazyn 
f.lod. J. Jbslilsklfj ii Kopernika I. 14. 10449.

K U P W i )  a

DOB1RMANKA tresowana do sprzedanie względnie do za­
miany za wilczycę. Obwodowa 7, koniec ul. Listopada.

:o5vfi

'dM dd.U t! - M I N ! P O SA C Y

Pcmacnlhą ManlSs^ega
z działu kor?,f:nn ■'śniadankowego, rutynowaną siłę,
p o s z u k u je  firm a  M ie c z y s ła  a K o w a lc z y k , P rz e m y ś la n y .

10497

SIEROTA z tfrowincyl, pracowjta łagodna, umiejąca sprzą­
tać — prasować ,j trochę gotować —  znajdzfe state —  
bardzo dobre spokojite mfeisce —  serdeczną opfekę l 
jak najlepsze obejście za życzliwość i przywiązanie. —  
Płaca mj-esjęczna wediififi* umowy. Żądltfee świadectwo 
mora-hioft^j, lub dobre świadectwa służbowe. Zgioaić się 
listownie pod adresem: Marya No^yotua, LwćW $W.
Józefa 9. II. p. 10514.

KRYNICA —  ZAKOPANE sezou kąpielowy —  płatniczych 
kelnerów —  pjcoło —  kucharzy — cukjern.,kćw — ka. 
wjarey —  kawiarki —  kucharki restauracyjna —  kjUcz- 
niw  — kasyerki —  keittcrkj —  Panny do sprzedaży ciast 
bufetowe —  pokojowe —  służące —  różną służbę po­
szukuje GailcyjsMe Biuro, Kopcrujka 22 tel. 446. 10510

PRZYJMĘ S Ł U M C Ę  de wszystkiego. Koścjuszki 3 —
II. p. na prawo. 10568.

POSZUKUJĘ lepszej osoby —  umidące] 'dobrzs gńtow.DĆ 
do wyręczenia Paii| domu. Wróblewska, Sykstuska 54.

10551.

DOCHODZĄCA KUCHARKA z dobrą rekomendacyą. zosta­
nie przyjętą natychmiast. Pański 11 A, II. piątro -~  
na prawo, 10552.

ZDOLNE PANIENKI do krawieczyzuy — potrzebue zaraz. 
Żurowską Ljadego 3. 10557

SŁUŻĄCA za dobrą placq poszukiwana, Stern Wag?;ewl­
ezą 5 II. p. insss

ZDOLNE SPODNlCZARKI za wysokim wy nagród ze snem -  
poszukuje Maks Sclieer. ul. Sykstuska 17. 10503

LN ELIOENTNEJ NIANI tub Panny do dwiilełntego ctiłńp, 
czyka poszukuję, Wjadsotność vr skle^o Tli« Rose ndca 
Koperdika Nr. 7. 10513

LEPSZA SŁUŻĄCA z *d©brym| świadectwami — eostanu 
pr^ylętJi. Pańska 11 A, I. p. drz / i  Nr. 7 —  iniędzy 
godz. 2—4. 10541.

DZIEWCZYNĘ do kttckiij -  przyjmie CUKIERNIA -• nk 
Sykstuska 21. 10533

UCZCIWA porządna osotia dc tlzlecl —  zostsaje 
przyjętą na dobrych warunkach. Koch owa —  lą r Smo-ki 
Nr. 1 A. 1054c]

PILLĘONIARKA potrzebna zaraz do osoby nerwtnyo chorej 
Zgłoszenia: nl. Chodorowskiego i, 2 Krajewska. 10531

LEPSZA G5*b?i z dobrem? śwl^dcctwaśil do pomocy przy 
ordynacyK ? do sprzątania 3 irs.ko* potreebna. Zgłoałć &i«: 
3 - 5 .  fżr. PłnziBS. SykUaika 56. lilr.2.-!

SAMOCHÓD O SO B O W Y, dobrze zaopatrzony do długiej 
jaady^ — po cenie przystępnej do dyspozycyi Szanownej 
P. T. Pubijcznosoi. W iadom ość: Ryttck^ 3 u Oiejnjka.

I053Ź

PANNĘ f. praktyką biurową i słenograjj^ — piszącą 
nuu-synie poszukuje Pjriiia Wcinreb, Lwów. 
rrawską 26. 10593.

CHŁOPCÓW  Wo rozssoszeaU gazet przyjmie za az Rl^ra 
D/fi-enfijków Bucfcwtaba Legiop.ów 21. !03fj5.

8TAH B  SPLAMIONE LUSTRA SREI>RZY NA NOWO, M.
&Ył£ — labryka łester | s^jjUcrn:-,] szkła. Lwów — ul. 

i OriEjajłsha Nr. 27. 9142

•WYDZJERŹAYtTĘ -(fgród warzy wity I laję^zkauje. W i«do. 
maść do Adin. Wjeku pod OOROU 10t>23.

POŁOŻNA POLECA- SIĘ PANIOM. DYSKRECYA. Ul. Leona 
Sapiehy 61, par tar. 102S9

KUCHARZA poszukuje Miec^aritia, tś. 10574

•-mi
Cii 

!0v5

! PRZYJMĘ ZARAZ tyifco bardzo zdoś.uą s.^modz’o !Hą Paiai^ 
! da t-?yc{v* c! o Pr:-.oov.T.i na bardzo  dobrych  w ariinicich 

LUCYNA. Z .v b v v ,iicr .a  17, I, n.

EKONOM, który /jfacowaf przy bur&kach su* Njemczecłi ; 
poiern « o. Rcpp a — zachce f.?ę z«7os<ć iieredysżcze 
Królewskie, puesta j kolej Chodorów —  celem uihówittfju 
warit{ikó\r, UHlbrUht. 1Ó5S6,’

I PĄNf‘JiNKl do szycha męskiej b!*:4izny pnszukj.yajw. —

; DZILWCŻ V-r-«Kf do n:*i«KJ są potrzebne. Pi.v:ownin 
1 Duinękięh lkilicku 2i i. a 1Ć554.
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a Wskra e szon e  p o  przerw ie w c je n n e j p od ję ły  ća iszą  p r e ­
dyk cję  znacznie p od n ies ion ą  — U r-ądzon a na sp o ób  
curc p ljsk i o  p o p ęd z ie  m aszynow ym , p o łą czon e  torem  
przemys7ov>yrr; ze st. c ję  z a łcJ b ó rc ią  destan  z r ]ą ; Ko- 
ztek bruko -ych , scliod  w, ose łek , kam ieni sz lifier ­
skich , oraz ciosow ych  na g ro b o w ce  ifp . S f e c ja m o ś ć :

z ogr. pifg'q w e  Lwowie, u!. laglsUońska 2. RYSY**1NFOIU1AĆJE*?IpO R a1 Yk5«ĥ w?na iądLnS.

H B  M t£5ZK a;iiA  a s k l s p y

tlszLin ie  c  Rrakaule#
Zamienię natychmiast mieszkanie w Krako 
wie, skiadiiące się z 3 -ch  pokoi i kuchni, 
z komfortem, na takie same we Lwowie. — 

B liższy ch  inf. rm a cji u d z ie li w o ź n y  firm y  „KAR­
P A T Y " .  p la c  M a ; ja c k i 8 , II. p .  _______________ 1 0 5 5 0

ZAMSENli
& pokoi z komfortem w okolicy 
techn ki 5 pokoi z komfortem 
w śródmieściu. Wiadomość w biu­
rze ogłoszeń Briick t Kościuszki 2.

)0 '71

3 poKoje z kuchnię —  
kompl. komfort, przy 
ul. Syk tuskiej dclnej 
za 3 — 4 pekoje z ku­
chnią (k jmpl. komfort) 

odległej położonych  bezwarunkowo słonecz­
nych. Zgłoszenia p d „S łoneczne* do b ura 
ogłoszeń Briicka, Lwów, ul. Kóściu;zki 2. —

10570

T i i u i m c
P cn sy oria t „R u sa łk a 1-, położony w cfntram  
po eca pokoje umeblowane wraz z i . trzyma- 
l iem. Zgk szen a przyjmuje od godziny 4— 6 
Witkowska, L.tdw, ulica Kurkowa 46, II. p

1 530

3 p o k o g ^  k u d in iJs
nawet ta r ksm ^ttn

poszukuj ; w okci cy ul. Zółkiewsniej, Mar­
cina lub b o c .n  r.h ulicach kcio rogatki Żół- 
ki wskicj. Listy pod , ,NAJLEPSZE WA­
RUNKI" do biura ogłoszeń Buchsfaba, 
Legionów 21. 10590

MIESZKANIA RÓŻNYCH POKOf dla solidnych, zamożnych ! 
lokatorów, poszukuje GALICYJSKIE BIURO UL. KOPER. 1 
NJKA J 2 , Telefon 4 4 6 .___________________________________  10509

TRUSKAW IEC Pensyonat MARY A HELENA ma jeszcze 
pokoje do wynajęcia od 15. maja. Zgłoszenia do 10. maja 
Lwów Jabłonowskich 6 , I. pjątro późnjej Truskawiec.
ZARZĄD. - _ ________________________________  _ 10507

PRZEM YSŁOW IEC dobrze sytuowany poszukuje jednego 
pokoju z kuchnią, ewentualnie j większe mieszkanie, —  
Zgłoszenia j  warunki; INTRpLIGATORNIA, ui. Batorego 
Nr. 28. 10512

SKLEP ładny l.tio pokojowy duży z towarem lub bez na 
ul. Gródeckiej. zaraz - do odstąpienia. Oferty pod PILNO 
do Adni, Wieku. 10519.

DUŻY POKÓJ z wjkteni na 2 osoby przy eleganckiej —  
żydowskiej rodzinie, natychmiast do wynajęcia. Zgłoszę- 

_iifa _p o d  ŚRÓDMIEŚCIE do Adm. Wieku._  ______105Ż2.

MAGAZYN do wynajęcia. Zgłoszenia pod W YNAJM Ę do 
Adm, Wieku. *  w' 10543

MŁODE małżeństwo poszukuje i— 2 pokoi umeblowanych 
z utrzymaniem. Zgloszenja pod Z  UTRZYMANIEM do 
Adm. W itku._________________ .  _  10462.

INTELIGENTNY młody fzemfeślnlk. szuka mieszkanie przy 
rodzjnjc z wiktem it»t> bez. Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
Wieku pod BEZDOMNY._________________________________ 10486.

mmmm mał*ehstw£ mmmm
TRZY młode inte^gtłiiffte panienki —  chciałyby poznad 

takichże panów. Ceł. matr. Zgłoszenia; Reklama Praso­
wa Chorąźczyzny 7. dla Brunetki. Szatynki | Blondynki. .   1̂0537._

PANNA z dobrej rodzjny, lai 26 rej. gr.-kat„ gospodarna 
wyznanao obcięto® —  nawiąże znajomość w celu matr. 
z mężczyzna wzrostu njsfciego ze sfer njższych. Listy 
pod W IOSNA do Adm. Wieku. 10581.

K A W A L E R  starszy , rzemieślnik intcllg. poślubi inteligent, 
przystojną Pannę lub wdówjcę do łat 35. Rzecz traktuje 
seryo. Zgłoszenia z podaujem swego adresu pod B. B. 
do Adm. Wieku. 10603.

mm  Z G U & 1 9 H 9  8 Z m E Z l C M S ,

litiSHofic bransslef H e
złotą dn:a 16/4 o gedz. 7 ’30 wbezorem  w KD !ub 
UL. S .wiła nagroda znsłazcy.
47, lewy parter.

O d d a ć :  P o to c k ie g o
1 0 5 9 2

M AŁŻEŃSTW O bezdzietne poszukulo pokoju z piecem ku­
chennym lub z prawem używania kuchnj. Czynsz wedle 
umowy. Zgłoszenja Bo Adm, W jeku pod WYSOKIE W Y ­

N A G R O D Z E N IE .  10544.

POSZUKUJE 2—3 pokoi z komfortem biizko śródmieść ja. 
Pośrednjctwo rfiewykluczche, Fieischcr, Romanow jcza 9
III. p. 10582.

PO SZU K UJĘ od L g c  maja pokój umeblowany. Cena wedle 
umowy. Listy pod KAW ALER do Bjura Ogłoszeń Buch- 
staba Legionów 21. 10594

M ŁO D A osobn poszukuje natychmiast pokoju umeblowanego 
przy rodzinie. Czynsz wedle umowy, Zgłoszenja pod

. JANKA do Adm. W jeku. 10598.

ZA R A Z POKOIK do wynajęcia - moi!}w|e wspólna kuch­
nia. Ormiańska 25 H. p. Nr. 17.  ____________  10190.

POSZUKUJE pomoIu i kuchni bez wieblł.* Zaplata wedle 
umowy. ZgłoszruJa pod ZGODA do t ' u"  Wi^Wi, 10505

NAUKA.
M I E S I Ę C Z N Y  K U R S

mstiiariiia pial
W P IS Y  C O a Z IE N N fF . M aga'zyn m ód 
(? i  j p K o w ;  j)  Z b o r u c K i e j
l  w ó w ,  C h o r ą ź c z y z n a  7 .  1 0  8 3

l i a w e  K i e r c a
o d  1. m a j a

W »ECQLE REFGR11E
u l i c a  P .  ń i K a  IĄ .

9'>03

ME“ I
« j

DO Sfmn,
maja.

matury
| repefetytoryum franeusl

.ECOLE REFORME
P A Ń S K A  14 . 9 06

NAUCZYCIELKI ito dwojga starszych dzieci gry na fort#*, 
pśanje poszukuje z calem utrzymaniem —  micszka.iie 
duża pensya. Gospodarz ul. Janowska 14. SC';36.

POSAD P&S2UKUJA1

DAM 10—28 iys. Marek aa wyrobltnln ml posady fia-owoi. 
Zgłoszeni i pod M ISYA w Adm. Wieku N ov. .blfStł

PODMAJSTRZE murarski —  eleslelskl; miody enpfEiezni 
z świadectwami szuka posady w zakresie podobnym. >-4 
Z g jo sz e n ia d o  Wieku pod R O D M /J S  [ R 7.E .  I<Kól

ORGANISTKA, wychowanku zakładu ciemnych (cjew rj) _■ 
z dlufolctnicm] świadectwami —  szuka posady przy 
klasztorze lub parafjj. Lj słowne zgłoszenia do 
Wjeku dla OROANJSTKI, | h

ZAKŁAD CIEMNYCH, L W Ó W  S W . ZOFII 31 —  p a k o *  
na prowjncyę clcuina Pianistko do K]na. 3Cś2

WYJADĘ do miejsc kaileiowycb Jako gospodyni tub df 
sanatorynm do usiuzi sości. Łaskawe zgłoszenia i-o Ad ri 
Wieku cod POSADA. W5H

TOKARZ metalowy posZnhuie posady. Zgłoszenia do Adm 
Wieku ped TOKARZ   -10518.

ŚLUSARZ ineszj nowy szuka posad}. 
Wieku pod ŚLUSARZ. ___________

Zgłoszenia do Atf-uy 
felSiZ.

rJUIB KURSA SfBSIOGRAFJf 
o d .  1 -  m a . l B

w „EOOLE RBFO RilE”
P » a n s K a  1 4 .

9 2 0 4

PANNA ze średuiem wykształceniem, ze znajomością języki
niemieckiego —  przyjmie posadę do dzjecł łab 
sklepu, Łaskawe zgloszeiija pod S2LACHĘTŃA do Mn*- 
Wjeku. -      • 19495.

W D O W A  lat 35 po$zuku)c samotislny zarząd dowm rafj^ 
gospodyni łub na plebanię z  chęcją^ iih. prowincyi.
szenja pod L. rip Adm. Wieku.,

SZUKAM PRACĘ jako zarządczynj w pcnsypnac}e w zdrfĄ,
. jowiisku. Znani sję na pielęgnacyi chorych. ZgŹc.s?.eiiiit 
| pod A. do Adm. Wieku.  ______________      1Ę573.

DA Al 10.000 MK. za wyrobienie posady ekspedyenta kottf- 
i jowego. Zgłoszenja pod ZD OLNY do Ad;a. W jeku.

PANIENKA z średnim Wykształcenie ni poszukuje po\ady
I biurowej l\ib kasyerkj w jakimś kjnie — aptece luft 
I sklepie. Zgłoszenja pod KINO do_.*dni. Wieku.
• SŁUŻĄCĄ z dobrytui poleccwiniws obcjni c niielsrc rok ł -  

lowe-j na sezon, Zgłoszenja listowne do 1. maia z coda— 
ujem warunków pod ZOFIA KUCHARSKA do AtLtfimstrw 
W.ieku. _____ UJ5ŝ >«

POSZUKUJE lekcYi (hb posady z lrancuskłm —  isrii;je.t:-
kim <Ures: KA.U CZrY Cl EL K A - -YVY C H O \V A W  C Y N * do

Ad iii. W itku.

PRZYGOTOWUJĘ do egzaminów szkół średnich; w ydzja ł.; . EGZ MASZYNISTA automobilowy j oracz pługiem - i-d, 
scmju. takie z fraucuskjcgc ; loco lub nu wyjazd. -  L a . 1 Pod M A S Z Y N K A
.  . - . . ______ ... . :-a ______ r ay>, KU- I.skawe zgłoszenja listowne —  Lwów ulica Panjcńska 22; 

Zacliarjewicz. 3043

UCZEŃ VII K L.; dobry nslrnktor poszr.kuje leksyk ZgfO- 
utnia pod LEKCY A do Adm. Wieku Nowego. 3026

RACKMłSlRZ, koiitrolor zarządca dóbr. poszukują
kasycra l«b urzędnika w («pszo| łastytiicyi lub w faJSs-yCfe 
Za par«x;c w uzyskanńi stałej posady da do 
Łaskawe 'igtaśzcrij.i pod S. T, 5*J do Adm, Wjeku.
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U ruchom  ł o  w łasna K am ien io łom y  i szutrow isk~ w DEJ7NI, 
P O G N IE , TURCŁI, iJELATYNJE, WANIÓW IG A C H , S Ł ' - 
B C D C E , z których  d osta icza  m a ter ja ły  dla w yroi-ów  k rm ie- 
n iarsklch  dla bu d ów  i k o n s e r w u j  j d ró g  P  wyż ze m c- 
le r ja ły  d ostarcza  w a g o n o w o  natychm iast. TtwarnyEn* o  p o ­
de jm u je  się trasow an ia  i bu d ow y d ró g  bitych  ora z  k o le jek  
w ązk otorow ych  (febryczn ych  1 la s o w y -h ' rrzez sw o je  s !lv  
fach ow e. K O S Z T O R Y S Y  i “ GRADY FACH OW E na źąd nie

W 9 L H 1  P 3 S A D Y

do p rslu g  biurow ych
(do lat 16) znujdz e uiuicszizc- 
nie w  biurach drogeryi Piotra 
Mikolaucha i Ski. 111484

larzaica Fe:*i?arM&
(•obok Lwcwa —  za dobrą plącą i tantyemę

p o s a s - u i a L l w a i i y .
^Zgłoszenia Biuro dzienników Brticka, Ko- 
i|kdu5zfci 2, pod .F olw ark". 10569

M a n to tM  stenotypista
(j>03zukpje ad w .k at w t Lw owie. O ferty przyjmuje 
biuro Sokołow skiego, Jagiellońska 7, pod „Z “. —

rosss
L  252/E /22. Żółbiew  d. 12. kwietnia 1922

K C M K U R S .
\ W Elektrowni miejskiej w Żółkwi wa­
łkuje, zaraz do obsadzenia, posadą kierow­
ani ka ruchu.

Wymagana dokładna znajom ość .noto-■ 
fvów Diessla oraz robót monterskich przy 
^S'.vi tleniu i sieci.

P rócz płacy według umowy mieszkanie 
^ p o k  jow e w budynku Ele. trowni z  og: odem.

Oferty z podaniem warunków i referen- 
eyi, udok menfewane świadectwami, wnosić 
do 15. maja 1922 do Zarządu Elektrowni 
m iejskiej w Żółkwi.

Komisarz rządowy
7208 ST. G Ó R E C K I .

d e  sprzątan ia ,  ty lko
_  ?. k s ią ż k ę  lu b  świa

dectwaini p o s z u a iw a n a .  D obra  p-łace,  O g ło s z e ­
n ia  o d  godz. 2 do  4 ul. B o i m a r d a  3, II. p ią t r o ,
sch ody  'TirUowe. rl048
P 05Zl'K iyE  ZARAZ: Kucharza ka>v.i;era (j kcchcika) —

klucznicę —  kucharkę — smużące —  gospodynie —  ncleca 
ją>.7-:iką służbę BIURO —  RYNEK 29. 10607.

ASPiRANIKl asystentk; poszukuje Apteka Kawskłego Sa
nok. N ^Tądijtóune bez odpawfedz-i. 69td

PGFR7EBKA / A P . /  PANNA umłepfcd szybko stenograio. 
tu-A tw polsku ; gjemiecku oraz pjsać na m aszynę —  

l h r - l a c a  -  mieszkanie- 1 opak Szczegółowe oferty 
Mi-xy;ma!o Pyrckcya lasów P cdbuż, koto Sambora. 92)1

OGRODNIKA :t-l ordynaryę lab w jif  | KLUCZNICĘ obez. 
.nant z ruchem mleczarń; i wychowem drobiu na wjkt 
p r»jn jł»  Zarzad majątku Chorobrów kolo Sokala. Z g lo . 

. szĄłtia tytko z poważnem-j plóceniam; — odpjsów św la. 
decN* ige zwraca sję. P213

POSZUKUJĘ 'dzjowczynę ze świadectwami do trojga osób. 
Janow ski 52 I. p., drzwi 8. llifęRŚy 4 -  6. 10578

PC P ' : bony Polki Niemki zarządczynjc —  kiucz 
njce. kucharki siflżhce' do wszystkiego-, lokai, leśniczy 
Fritwtsk? o-giod.iik cSzterżawcJi. Biuro Nleią/czynÓwskjhl 
L \ r ń p l a o  Akarfemjcki 3. -  JpfiCO

P K ■ ; ’ hfTA KRAW ATÓW  zatrudni klika paniJftkT Ulica
. M oihnacR^to 26. m. 17 od wpół do S.niej wlecz. 10605

TECHNIK z praktyką budowlana potrzebny zaraz do kje. 
ruwujctwa budowy w wśększcm nifeście prowincyonal- 
uein. —  Zgłoszenia: Biuro techniczne uljca ChmjeJow.

. skfego 9 od 4— 6. 10443.

IIIHlll III KUPNO I 3PK2ED>Se. &J3SSQ
DOM Z OGRODEM do sprzedania za .ogatką Wulecką 

w  KnlParkowie. Wiadomość w  Kulpzrkow-ic u Szymaa- 
slctego, 10521.

SPRZEDAM REALNOŚĆ, dom siary, Sad, ogród 1 morga
200 sążnj —  czwarta dztelnica — wodociąg zaraz do 
sprzedania za 3 m ilfaiy. K rzyw rzyk a 5 A  werw.ca -  
Lejmane*. . z. , .533

SKLEP -P O Ż Y W C Z Y  z towarami przy bardzt ludne) ulicy 
w śródmieściu -  zaraz do sprzedania. Bliższa w iado. 
mość SZTUKA KOŚCIELNA plac Haticld I. 7. 10524.

SPRZEDAM SKLEP spożywczy, górna Łyczakowska —  
wobie m{cszkan|e za 320 zaraz lo sprzedania. —  Ulica 
Krzywczycka 5 A. weranda na prawo lv534

Z POW OZDU W YJAZDU, sprzedam dom 2 pokole 1 kuch-
MiS. wohro ogród, drzewa owocowe, stajnia murowana 
3 kró.w —  sieczkarnia — ^okclo 2 mórg; pol;a, —  Dom 
murowany —  *olne pomfeczkanie —  sk ęp —  duły 
ogród. Dora budowany, bta.hą kryty 4 uotkaeyj —  
komórk) — dwa milftmy — k;ika .doraów j o  milionie —  
Jedna większa realność piękna. W iadom ość: Kleparów za 
pocztą, Kjorody. 10SŹ5.

OKAZYJNIE do sprzedania Zaraz ióżaa żelazue z wkładem
sprężynowym. Ul, Kącik 20 I. pjątro na lewo —  od go- 
dzjny 2—4-tej,_______________________________________________ 10377.

MOTOR elektryczny 12 P . S. 110 v  Bb Por., zupełnie no­
wy do sprzedania. Inż. Henryk Leyerer Lw ów  —  uljca 
Nab'tlaka 23. 10555

SPRZEDa M  6< r.maszynę —  korkową maszynę —  motocykl. 
Sykstuska 31 —  Mechanik, 10556.

PÓŁROCZNE PiżiNTERY można kupić. Adres poda: Augu- 
r  stynowa, Lwów. Zamojskiego 11. . 10496.

WOZY debowo— lasif! nowe I.a  wykończone '.Jnokor.ie —
60.000 Mk. —  dwukonne 70.000 Mk. —  KOŁA patentowe 
okute, wysokie 76 cm. 6.000 Mk, —  tylne wysokie 89 
cm. 6.500 —  Bose przednie 3.400 Mk. —  tylne 3.ó'jo M k: 
ULE Dadana 6.600 Mk. —  słowiańskie 5.000 Mk —  
Krzesła składane 1-a 1,000 Mk. — . I l .a  700 Mir. DrzwJ. 
oknJ. ławki szkolne itp. poiteca parowa fabryka Dziu­
biński i Ska Truszowicd p. Njżankowice. 1041A

FORITPIA 6 Dórra. króts: krzyżowy, mało używany —
1.000.000 Mk. —  Akwaryum salonowe z wodotryskiem —  
peruszanym motorkjem kit. robuty 306.000 Mk. Lustro 
w ramio złoconej rzeźbicitei 40.9X1 Mk. —  Dywan tud- 
logowy strzyżony szyty 3.5 m X  5.5 ra. 275(000 Mk. 
z powodn wyjazdu zaraz sprzedam. Ul. Sw. ZOFII 27 —  
1. P .; drzwj 6. 10506

R.hCO W N ;a slusanrtr*. P n U a  12  poszukuje kilku ucznj 
" * * W. I043E

POSZUKUJĘ dwie maszyay do wyrobu dachówek cem<n. 
Iowych podkładkami —  jakoteż praktykowanego akorri^n- 
ta do tychże. Wiadomość: Opolski —  Lwów — ZybM-
kjew jpza 3. 103/3

PIĘKNY F1GUS do sprzedania oraz Inne kwiaty. Supiń- 
skiego_30, It. p. na nrywct.__________________________ 10491.

PILNIE poszukujemy kilku realności z restauracya —
sklepem lub lokalem na masarnie skltep zwolnem 
mieszkaniem ewent. polem kilku dzierżaw 50 -1 0 0 0  mórS 
gów kupna lub dzerżaw y Większego młyna w M alo.
poisee i kilku gospodarstw od 6—200 morgów we wscho­
dniej Mafopolsce YERDA STELO. Dum haiidlowo_p'rze. 
mi słowy —  Samhur   9213

SPRZEDAM okazyjnie mebie oraz motor benzynowy 35-cio 
konny wraz z transmtsyą i dwie cyrkularki. Tannenbajm, 
ll, Jakóba He 1 mami 7._________________________ _̂___________ 4654

MAJĄTKI ZIEMSKIE od 120 do 3.000 morgów gospodar­
stwa wiejskie cd 5 do 100 morgów —  domy —  pensyo- 
naty — hotele —  wille —  m łyn" wodne i parowe —
tartaki —  zakłady ślusarskie i kowalskie —  cegielnie 
z majatkaml i bez -  duża elektryczna tabryka obuwia 
itp.. poleca na dogodnych warunkach Dom Handlowo- - 
Komisowy F. Dobrowolski 1 Ska Bydgszcz. Marcinków^ 
sklego 19. boczna D w orcow ej.__________   p214

D r> SPRF.DAM1A 2 bramy żelazne —  6 wozów gospodar­
skich — wanna cynkowa. Ew. Krzyzka 4 ’ od godziny
3—4 popol. T - ■’  p  Y a r . . -_________________ 10580,

SPRZEDAM parę pótszorków rzemieniowych, kompletnych,
wyjazdowych —  Strzelbę 16 kaf. w dobrym stanie. —
Kochanowskiego 64. 11. p. na lewo. 10597.

MASZYNĘ do szycia nożną I 1 ęczpą tanio sprzedam. —  
Uastwskl —  Pełczyńska 7. _ 10599;

DOM MUROWANY —  białą blachą kryty — o sześciu ubf- 
kacyach j mor ci mi ogrodu z powodu w; padu sprzedam. 
Wiadomość w cukierni p. Kramarcznka Zar.iarstynowska 
Nr. 56, od godz. 3-c.ie) popol. 10602.

§(■.£3901$ P. I  iiljc; i SsstćlfJtL X»I
^  W  D E S E R O W E  P IW N E

U  T  C A M E M  E R T  tu z . 1680 M it, 
B U  O K  : i  T R J Y P IS T  a  9 3 0  ftik . Aa ;g .

wysyła za zalie ką 10494

P lB E zarn la  E iiarsH a, M 'łi, piat In m  5.
kanapki dc rczktad .n.a, matbra e 
w iosenne, z trawy mrr&kiej i 

sprężynowe, garnitury klubowo —  poleca 8 T E 1 L  
i  S K a ,  L w ó w , U .  K a z ! m i .T z o w s k a  28. 105>3

PflŁY ssfcffl rSiSJ*
?A5Y z si?i£n KldiliJZiEj i pirtLot
B 3 f| W  k on op n e  
h i ia l l  I  m anllnw e — i druciane

6AZE SZWA tllSEJ itKSL
OŚ-3Z S ia r K I  L R U a lA N S  d l i  m l jn ó t a

S Z I t i m W A  AZBESTOWE i K I I
R K V « V  Kllngerit 
“ A l i  et i  M oorft —  i azbestew e 

gumow®
V . .-iI g M t S ś  g a z o w e  —  i p a r d s n e  

oraz wszelkie artykuły techniczne 
I powrożnicze poleca od r. 1 & 72  

Istniejąca firma

N. WEINREB
m 'ćD»Av s

T s l e S o n  W r .  4 4 3 .
_________  10591

W Ł A S N E G O  W Y R O B U

U e Ł iif -llA T E E flC l
sienniki, wkłady do łóiek, r)Odusr.ki: —  
KOCE, KAPY, PŁÓTNA, Bielizna poście­

lowa — najtaniej sprzedaje 
F A B R Y K A  P O Ś C I E L I  

ł i .  —  i ,  :? !® fm S22K ?SSlI
L V ‘  Ć  W -  K O a . A L W ( C K A  O. 10554

ROW ER serzedam. Wte-lomość 
Lwowska 2 Zamarstynów,

sklepie Ehllioga, ufica 
10604.

U L . S O S J E S iiIE G O  &
( r ó g  H a l i c K i e j )

« a r ’ 5 5  S a ł i s t n i e j ą c a  ? i # m a  ^ 3 0

E . B 0 H B . A C H
SKŁAD SŚKHA urfe
poleca  w  nowe. r  :a k ty w o v /a n y m  lokalu u l. 
S o b i e s k i e g o  i . 9 , w ielki w yb r sukien na  
ubraiua, kostyuray dam skie, {.łaszczę, u lslry
i * l s P ’  W n ‘'i*eP 3zy etl gatunkach p o  p rzy - 

119 Elępnych cenach,

S. BOMBACHA SYN 
Ol E-. B O M B A C H .

KOZĘ DOJNĄ, lrchę [rr ,sj j sprzedam. Kuoię studnię
żeltucną. Rozurojtoy-ska PoLalaika 17. W525L

FORT^PIAJł krótlfl lamo sprzedam Sobieskiego 10 I. p. 
drzwi N<. 3. 1C32S.
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M a p a  K o l e j o w a

P O L S K I  z WEZystki<'mi bsz wyjątku stacjami.
i przystankami z wyróżni niem linj* 

awutarowych, jednotorowych i podjazćiowych

F r. KARP0(17*32, Warszawa, Marszałhs^ska 151.
sprzedają wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą, 
cena ir. . 720 za zaliczenie-n p^ozt. mk. 7 6 1  69 27

L. F. 516/922.

K O N K U R S .
W celu spr edaży żelaza, zebranego na terytoryum Fabryki 

tytoniu w Winnikach obok Lwćwa, w drodze ofertow ej w ilości 
około : starego lanego 5 wagonów, starego kutego 1 wagon, bel- 
ków blaszanych nitowanych i trawersów pogiętych 2 8 1/% wagona i 
staraj żelaznej blachy l jz wagona (a 100 q ) —  cglasza się nLiej- 
sse n konkurs.

O .erenci zechcę zabrany powyższy materyał oglądnąć (skarb 
bowiem nie odpowiada za jakość a przy ewentualnej hurtownej 
sprzedaży również i za ilość) —  a następnie dopiero wnieść swe 
oferty należycie ostemplowane do Dyrekcyi wyż wspomianej fa­
bryki w kopertach zamkniętych z napisem : „ Oferta" najpóźniej do 
dnia 4. maja 1922 d c godz. 9 30 rano.

Oferty dodatkowe nie będą brane pod uwaąę.
Ceny ofertowe należy kalkulować lo co  Fabryka tyteniu w 

Winnikach za 10C kg. żelaza lanego, względnie kutego, względnie 
bclków blaszanych nitowanych i trawersów pogiętych lub blachy 
starej, a 'b o  podać cenę kupna hurtowną za ca łość bez uwzględ­
nienia wagi, również lo co  Fabr -ka tytoniu w Winnikach.

Oferent złoży w kasie fabrycznej kaucyę wadyalną w w yso­
kości 10%  od ceny oferowanej, jako zabezpieczenie dopełnienia 
warunków konkursowych.

Kaucya ta wydaną zostanie natychmiast po naleiytem  usunię­
ciu z terytoryum Fabryki zakupionego żelaza.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi Dyrekcyi fabryki tytoniu 
w Winnikach dnia 4. maj i 1922 o godz. 9 '30 rano.

Zawiadomienie o przyjęciu danej oferty nastąpi najpóźniej 
jeden miesiąc po jej wniesieniu.

Nabywca będzie zobow iązany z?brać zakupiony materyał ż e ­
lazny z terytoryum Fabryki tytoniu własnym kosztem najpóźniej do 
dni 30, licząc od  daty zawiadomienia o  przyjębiu eferty, a cenę 
kupna uiści d o  kasy Fabryki tytoniu w Winnikach przed ro z p o cz ę ­
c iem  wyw ozu zakupionego  żelaza. 10489

FABRYKA WYROJÓW TYTONIOWYCH.
Winniki, dnia 18. kwietnia 1922. M A J E . 'W S K I  mn.

po nfzkich cenach 
nowe transporty

laż. Iii i  l a s
L w ó w , F a & t o  23 .

10467

(lii o iil

Krajmy Sslpi fmysisiy
we Lwowie, ulica Chorąższyzna I. 6, 

sprzedaje we własnym

Bshi Frijotu
we Lwowie, ul; Akademicka 10

Miry, ■S teiy , batysit,
Szyloiy, (jsy. łata, sioSs.
MM batowi(I koś" 
Ule

Kairy, walizy pudlim
Klliiy (własna wytwórnia).

IdaiybatzaiMe Sss; 
MM ttajH jafsta' 
Misi, malała 

8iw EJsSrja itp.
55 <08^5^^

w Tyśmienicy). 
salonowe i pgro ifl 
(wyrćb synd, kosz.)

* 7  a .  -E-airS ea. j~*B c ł  o u t u S c ł  in r a. ?•  T .  P u b l i c z n o ś ć ,  ż e  M a -
W g a z y n  K o n f - p l f i C ^ i  d n z u n k -  pod firmę

E Bff»jE3K D  itti ziadal pmafnuy przy «i. Hemina i, li. piyin
b  i poleca Suknie, Bluzki, Szlafroki w  wielkim  w y ­

borze, oraz wykwintną B IE L IZ N Ę . Ceny o 2 5 °/° niższe, bo na piętrze! 10566

B a c z ^ o i ć !
Stara papier, małsulaturęt 
c i n i t i  I f . p .  —  sa liu ęk ijs, p lą c ą c  ns| 
w y ż s z o  e on y  tSzlsnbs U7i2ŁS{3FQbSKA 
FAFtERNIA. T offl. Afcc. F rze fts ia u iic .e l 
Iw aw ąski: L aon  H r o c z y n s k l ,  L u f t o ,
L e o n a  S a p i e h y  51, I I .  P - 10237

Pimi m im ,££'• p- -
Jaj) sMiia®, Kia Mufla ii.

6992

I s t i r  l i i l f f i i 1
3ti koni, 3 fa z o w y  —  sprzeda firma H e n r y k  
S o n n a n s c h e m .  Lw ów , S ienk iew icza 8. 6S82
KUCHENKI NAFTOWE PRIMUS sprzedam. Fassler> 

Sykstuska 29.
Lwówi
10368

{& 9 ? H fI i f iV n ł8  K o p e r n ik a  22  ma d o sp rzed an ia  g ra - 
W ia L m i l l l I  J d  m o fo n  duży, g a b lo tk ę  na ładę, sza fy , 
m aszyn ę d o  szy cia , ap arat d o  c ty s z e z e n ia  d y w a n ó w , 
p ła szcze  dam sk ie  i m ęsk ie  i inne p rz e d m io ty . 9156

Huśta budowlani
Naczynia kuchenne. —  Formy do ciast. 
Narzędzia dla rzemiosła. —  Przybory

pszczelarskie.
w  K a ż d e j  i l o ś c i  
i  p o  z n i ż o n y c h  
o a n a c ł t  &Gwoździe

p o l c c i i  f i r m a

Imi. Siani itóii Milmbwlcz
y.L Kcpernlka h 1 1 .  9120

Wysyłki na ; rowincyg ndwrotnie.

M. S fB lllS fM ilifi!,
Hurtownia maszyn i artykułów elektry­
cznych, Lwów, u l .  J a n o w s k a  1. £
Dostarcza obrabiark. do metalu, reduktory, telefo­
ny i wszelkie materyały elektryczne. 8314

MM SAUNIOttTE
SOFY, OTOMANY, KANAPKI
składane, materace sprężynowe i włosienne 
w ł a s n e g o  w y r o b u  poleca n a j t a n i e j

P K O f l l t  T M i i H O  ■ D E M E M

Leona flafwslc^niia,
LW Ó W , C H O R Ą ŻC ZY ŹM Y  29.

Przeróbki materaców w jednym dniu. 8486

KUPIĘ KAMI 7NICĘ z wolnetn, obszernem miesz­
kaniem, w śródmieściu, ewentualnie zamienię 
dwupięłrówkę z oficyna, z ogrodem, wolnem 
mieszkaniem 2 pokoje, nyża, kuchnia; łazienka, 
elektryka, w okolicy ul. Listopada, 3 minut od 
tramwaju. Zgłoszenia pod POŚREDNICTWO 
WYKLUCZONE do Adm. Wieku. 10199

PERLAKI (KRUPI ARKI) automatyczne —  najlepszej paten, 
łowanel kcnstriikcyj —  natychmiast ze składu poleca: 
ROLINDUSTR1A S. A .. Lwów< ul. Fredry 9_ telel. 6S3. 
Żądać ofert j prospektu. 9174

DELIE do stroju polskjc-go sprzedam. Wiadomość na Strzel 
nicy miejskiej u Władysława. 304;

LAMPY NAFTOW E ŻARO W E z siatkami do ośnjetienja 
dużego placu lub dużej salj j Sjie 1.S00 świec sprzeda 
okazyjnie Fassier Lwów, Sykstuska 29. 10369

MŁYŃSKIE maszyny oraz wszelkie przybory, 
MiCjTOR ropny 30-konny, LOKOMOĘłLĘ W|olf 
25 HP, 10 atmosfer, sprzeda okazyjnie inżynier 
Landau, ul. Rom anowicza U/IV. Lw ów . 10463.

M . STEIN H A U S; L w ów  uljca K rasickich 18a; poleca  k a . 
m jen ic m łyńskie. 6939

N O W A  M ASZYN A do robienia  lo d ó w ; pojem ności, 15 I|tr 
do sprzedan ia ; C w enar Leśna 8. 10469

FOS<TFPSAN—PIANIN O  sprzedam , iryDOŻycłii za udzjejen ie 
p o ty cz k i. D o lk ow sk i, Zhnorow icB a 6. 10542

KLĘCZNIK DĘBOWY sprzedam, UL Kochanówskfego 33 -
I. P.. Kanck aa iwo. 10845.
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„ C E R E S ”
(załóż, w r. 1902.) w Warszawie, ul. Traugutta |i 3.

irifio wmittgt u
WE LWOWIE, p rzy ni. Badenish 9. M4H.
T w i „CERES* jest oparte na pełnej wzajemności. Daje absolutne bezpie­
czeństw o uzyskania w pełni należnego odszkodowania. O bsługując swoich  
członków najtaniej ze wszystklsh Tow arzystw , w  ciągu Jat 20 swej działal­
ności nie pobierało Tw e „C E R E S " ani razu dopłat, do premii, jakoteż potrą­
ceń z odszkodow ań na fundusz rezerwowy. Jestto wyłącznie Two ziemiańskie, 
cieszące sią największem zaufaniem w  szerokich sferach obywatelskich. W  la­

tach pomyślr.yeh udziela zw rotów  ze składek.

Two przyjmuje AJENTÓW dla caiej 
Wschodniej MałopolsRi. "̂ $3 10 6  9

njsni E iw i  aiiniiuta
„ S N O P "

(załóż, w r. 1903.) w Warszawie, ul. Traugutta 1. 3,

p rzy ai, Ba^enich 9. Te), 463.
T w o  ,,SN O P “ , czysto wzajem ne, przyjmuje ubezpiecze­
nia od ognia, wszelkiego rodzaju mienia, tak ruchom ego 
ja k  i nieruchomego, w  m iastach i na w si. Kto się ubez­
piecza, staje się członkiem T w a , które rozdziela czysty 
zysk i daje zw roty od premji w płaconych na zasadzie" 

pełnej wzajem ności.
Two przyjmuje zgłoszenia AJENTÓW 
dla całej Wscł\. Małopolski, nóio

Hygieniezne ielaw Ł O Z K A
bardzo praktyczne dla letników, pensyona- 
tów, sanatorjów , służby i urzędów dla dy­
żurów nocnych, oraz siatki druciane do 

łóżek poleca po cenach fabrycznych

Leon Malanowski
L W Ó W ,  C h o r ą i c z y z . a i y  2 9 .

lOlóH
ze sie tlą  i 

osobnym 
materacem.

ZBtśOSZEM ŚjO PENSJONATU
W IWONICZU I 0 J 8 2

przyjmuje T E O D O R O W IC Z t* V : A  — 
Lwów, Ohorążczyzny 18, od godz. 5—7. wieczór.

W B • •

«IllJ iO jllII
p o le c a  n ajtan iej

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, llimdeifikia 3. 8286

umestianim I 
mu wteis'steli smów „

SrgfiSsafee ezeic! sktadewe sefleszly 
sprzeaal po cenach fakryctinyck

A U T O G A R A G E  10425

W ITOLD TS A H 1 A
X j  ' W  «rf> - 0 . 1 .  T » o < a . l © s l 5 L i o ® o  £ 3 .

S93T 01 Y
E L E K T R Y C Z K E
prądu s ta łe g o  i zm ień 
n ego , dynam o maszyny, 
— m otory  ben zynow e — 
dostarcza tan o ze składu

t a d s iĘ i s ie r s f u jo  
P o s t a w  PiiEBijslewysti
Kraków, K rupnicza 22.

G 9'-4

Zspasras siKno
na ubrania m ęskie i kostyum y d a m s k ie --p o le c a  

Igktiip p o  n i s R i c ź i  c s n s c h  TSglig

R. M. B A R T , ul. Bulów L18
(b o czn a  H alick iej). 

K A M G a R N Y ^ E Ł N E A N E , CZffiKWĘ I G '"A N 4 - 
f O W S  2 & W S E S  H A  S K Ł A S i l l  t .  t#» #  6 3 5 3

100 drzwi
5)X 189, 75 futryn i 18 
ok ien  d o  sprzedania.

Zgłoszenia p is e m n e  p o d  
„ D r z w .“  Biuro ogł f zeń 
Maryana Hupczyea Kra­
k ó w , Jagielloń sk a 7.

6930

K apy na łóżk a , portye- 
ry, firanki, chodniki, 

dywaniki — poleca 
M A G A Z Y N Y A P E Y

t. ŁlMi L lacpfe
ul. Sykstuska 13. 69601

9 1 1 l i i
Liii, plic Iipiiisy i

poleca w e ł n y  K o s t y u m o ­
w a ,  l e w a n t y a y ,  z e f i r y ,  
p ł ó c i e s a R a ,  m a r ł l i s e t y ,  
p l e d y ,  c R i i e t R i  l d t p i e  a 
z i m o w e ,  w o a l e ,  i i a l e t y ,  
s R a r p e t R i ,  p o ń c z o c h y ,  
po przystępnych cenach. 6892

PŁASZCZE I W Ę ZĘ  GÓRSKIE DQ R O W ERÓ W  prawdzjwc 
REITHOFFERA sprzedaje jak długo zapas starczy —  
najtaniej Fassler, Lwów Sykstuska 29. 10367

fó a ź L »$ y to ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o a o  r y c z a i i e m .  Wydawca bĄ.i#k iigóilu  w/dawnisąa._,
' Dwkiem Soótki druk. »Pra*a“, uL Sokoła 4,


